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0 warunKi poKoju z Rosyą.
WARSZAWA, 21. m arca.

W  uzupełnieniu doniesienia z piątkowego po- 
aiedzenja sejmowej komisy i spraw  zagranicznych, 
na  k to ran  p- O łtędd ouczytał tekst noty, ma- 
ląfccj być zakomunikowaną koalicyi przed ode- 
►łaniem ‘jej rządowi rosyjskiemu, p jdn ieść n a 
leży wystąpienie endeckich członków konpsyi 
przeciw uslępowi 5-rmi noty postanaw iającej że 
Polska będzie rozstrzygać sprawy ludów kreso
wych zgodnie z w olą kresowej yudnosej Gdy 
P. Okęcau punkt ten odczytał, nastąpiv a t a k  e n 
d e k ó w .

yos. Stan. G r a b s k  i: Alez to  jest nota impe
rialistyczna!

Pos. M aryan S e y d a . T aka nuta uniemożliwi 
pokó j!

Ks. L u t o s ł a w s k i :  Posądzą nas, broń Boża 
że jesteśm y impei-yalistanu!

Pos. F a l k o w s k i :  P. Patek powinien podać 
się do dymisyi. , ^

.Atak ten na  pif rwszy rzut oka rooi dziwne 
wrażenie, ale podkład jego jest jasny: chodził 
o  plaitowany a tak  n a  Patka, k t ó r e g o  e n d e c y  
c h c ą u s  u  n ą ć . a n a j e g o m i e j s c e o  s a d z i ć  
p. M a r y a n  a  S e y d ę .

W ykrzykniid o  imperyB lim ie  noty świadczą,

d f c ie łe m  t e g o  b i  u r  a. Z tego źródła wyszedł też 
paszkwil, że „Daszyński służył Niemcom".

P. Beyda, razem  ze swymi mjistrzami Dmow- 
siciinj i Piltzem jest z w o l e n n i k i e m  w fc e lk je j  
RUS y*i. i (btudo wali ją w granicach swej możności. 
Obecna polityka endeków, taktyka ich o  podzia 
ziem kresowych między Pc-lskę i yłosyę jest dal-

; zym ciągiem ich o rvm tacy i w i e l k o - r b s y  #  
sto i e j. *

Wobec :ega stanu rzeczy, niemożliwą jest rze
czą, aby  p. Sevda miał odwagę sięgtć po tekę 
m inistra dla sp raw  zagranicznych, który m a za
wrzeć pokoj z Rosyą sowiecką.

ża endecy nie chcą rozstrzygania spraw y ludów 
kresowych zgodnie z  wolą miejscowej ludności, 
lecz

WOLĄ CZĘŚĆ TYCH TERYTORYÓW ANEKTO
WAĆ DLA POLSKt, A DRUGĄ CZĘŚĆ ODDAĆ 

ROSYl.
Dla enaeków  chodzi o  tayg /hi do podziału ziem 
kresce wen między Poiskę i Rosyę, a obłudnie 
twierdzą, że nie sto ją  pa  stanow isku imperyu- 
łjstycznetn'

STANOWISKO C3CYAU3T0W .
Socyaiiśe. także nie zgadzają się na formułę 

f ję t r  w  punkcie 5 noty; chcą oni, aby czynni
kiem decydującym  o  tosach ziem kresowych były 
^ rr" narody kresowe. Żądają, aby rząd natych 
mrast ogłosi} Komentarz, który usunie imperya 
* v ^ CZny ^T g ląd  noty. W  kom entarza m a być 
łn S ? 2nie Powiedziane, że Polska, żądając prze- 
boxó'en'ia zaborów, sam a nie chce nopetuic za- 
robowi ^ i  dzi'ilić się łupem z Rosyą. Polska m a 

się dhć ludicm Kresowym pełną wol- 
TOov_  Praw o semostanowienia. Nie może być 
ko zieir lerejowyoh do Polskj ja -

2  p R2ESZŁCSCi R. SEYDY.

dat m  n S ^ e . ^  W < * ® » y . jako kandy- 
M ko p’ p4*tka> pi awdopooobn*©

* »  Stan. Grabskiego. Trzeb ń 
«rT' 03 ter‘ P®n Seyda był członkem  

P‘ Pi:tza, które praoov'ało pod 
Cdv^~~ '° sła rosyjskiego Bitiltowa w 

. to y >,kcwnstet narodow y" przen;ósł 
Się eto ary   ̂ p. seyda jaku, szef biura praso-

y " ? ™ V - - ką Dmowskieg-i. W szystk'e 
perfidnt ".Jiacomośc c  „austryackcsci" Piteud 
śkjego. zamieszczane w p ra3re francuskiej, byiy

0 -?s»i*.p poi endeckiej.
WARSZAWA, 21 marca.

W  sobotę odbyło się posiedzenie komisyi ala 
spraw  zagranicznych w  sprawie udzielonych w y
jaśnień co  do przesianej przedstawicielom państw  
sprzymierzonych w W arszaw ie do zaopiniowani t 
noty ia tekstem zamierzonej oupowiedzi na po
kojow ą propożycyę r  ądu sowietów.

Zaraz z początku dyskusyi pokazało się, że 
nar jdow i demokraci w  sw oiei upozycyi przeciw 
p. Patkowi pozostali odosobnię;.i Po onegańjszej 
decyzyi ludowców, że nie będą w ystępow ać prze
ciw p. Patkow i (co pozostaje w  związku z no- 
imi"iacyą p. Jana Dąbsttiego n a  oodiseKretarza s ta 
nu w  m biste^tw ie spraw  zagranicznych;, ucichło 
Zjednoczeiiie sudowfł i zapi^zeslało ataków  na p. 
Patka.

Dyskusyę zagaił minister spraw  zagranicznych 
p. Pateli, podnosząc, że rozesłana do przedistaw,i- 
cieli paristw sprzymierzonych w  W arszaw ie nota 
z tekstem  zatnie: zonęj odpowiedzi na  ookojowe 
propozycye bolszewików, oparta jest na złożonych 
przed d wonta tygodniam i' przez rząd w  komi
sja  dla sp raw  zagranicznych oświadczeniach któ- 
/re w ów czas zostały przez kom ^yę przyjęte dó 
wtudomiości i zaaprobowane. W  .tońcu p. Patek 
dlcdał, że rozesłana do am basaderów  nota została 
zatw ierdzoną przez Radę nfniwtrów z p. Skul
skim na czele.

Ze strony narodow ej deurokracyi atak  przeefw 
p. Patkow i rozpoczął p. Stanisław^ G r a b s k i .  Do
m agał się wysłania do  przedstawicieli państw  
sprzymierzonych dodatkowej noty z komentarzem 
do ostatniego punktu warunków  polskich, który 
już n r  onegdajszem posiedzeniu komisyi wywołał 
tu rzę . P ”(nkt ten m ów i: „Polska, w ierna zasadom, 
loterar.cyi, szanując praw a innych narodów, bę
dzie istanowSła o  losie ludności, m ieszkającej na 
zachód od gronie z roku 1772, ręoanse z  w ola 
tej ludności",

Drugi m ówca narodow ej nemokracyi p. M a
ryan  S e y d a ,  który wczoraj po zrzeczeniu się 
kandydatury na podsekretarza stanu w minister
stw ie spraw  zagranicznych czuł się już wolnym, 
od  wszeEóch zobowiązań, diowodził, że w  polskiej 
polityce wschodniej najlepszą linią jest Unia Dmow
skiego, potnewoż z a d o w a l a  k o a l i c y ę  (!!), 

/
A NIE JEST WROGĄ DLA ROSYL 

Oświadczył się p r z e c i w  granicom z r. 1772 
oraz przeciw mieszczącej się w tych granicach 
polityce federacyjnej, a żądał granic węższych, 
mniej więcej odpowiadających granjjom  obecnej}

Wt !■»■! Illiiw Ul illMMIMII

administrucyi polskiej n a  wscinodzSe, z a n e k s y  ą 
o b s z a r ó w ,  z a m i e s z k a ł y c h  p r z e z  n n ą  
l u d n o ś ć  w  t y c h  g r a n i c a c h -  Nie możemy — 
kończył ,p. Seydu — robić sobie w rogów  z koalicji, 
k tóra już s t ę  w y p o w i e d z i a ł a  przeciwko pol- 
SKiemu postulatowi federacyi nowopowstałych 
państw  na wsehoffeie Polski.

W ywody p. SeydV przerw ał tow. Daszyński u- 
wagą, ze k a ż d a  s a m o d z i e l n a  p o I ; t y k a  
P o l s k i  b ę d z i e  s o l ą  w o k u  k o a l i c y i .

W  dalszej jJfyskusyi ks. Lutosławski i nr, 
Głąbiński, dowodźifi, że om awiany punkt propo- 
zycyj polsujch, przesądza spraw ę na  korzj^ść fe- 
denacy uniemożUwiając części L |tw y i Bjato- 
rust wynpwiedżenła się za bezwzg.ęanem przy- 
łączenient się dic Polski.

Mowiey) z innych stronric iw  oświadczyli rię za 
notą rządu. Dłuższą m owę wygłosił p. harmente- 
uk,, k tóry  szczegółowo omawiał Icorzyści feaera- 
cyi. W. ŁPudnem położeniu znajdowali się posło
wie ze1 / jednoroenia ludowego, którzy ^eszera 
onegdiaj wypowiadali się przeciw  p. P atkow i P re
zes m inistrów  p. Skulski ciągle z nimi konfe
rował.

W reszcie postawione zostały trzy następując® 
wnioski:

P. R a t a j a  (Polskie Stronnictwo nMowe): 
,,Komisya dja spraw  zagranicznych przyjmuje do 
wiadomości notę, w ysłaną przez m inistra spraw  
zagranicznych p. Patka do przedstawicieli państw  
sprzymierzonych w  W arszaw ie";

D a s z y ń s k i e g o :  Komisy a dla spraw  za
granicznych przyjmuje do w iadonr ści oświad
czenie prezydejita m inistrów p. Skulskiego i n€-> 
nistra spraw  zagranicznych p. Patka, i sądzj_ z* 
rząd będzie wszystkierni dążył d o  z a w a r 
c i a  w n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  p o k o j u  z  R o 
s y ą ,  kierując się zasadą u n i c e s t w i e n i a  n a 
s t ę p s t w  r o z b i o r u  P o l s k *  i U z n a n i a  
p l r a w  n a r o d ó w  k r e s o w y c h  eto decyzyi o 
Swoim, losie;

P. D u b a n ó w  i c z a  (Zjednoczenie .udow e/: 
,.Komkya dla sp .aw  zagranicznych przyjmuje do 
wiadomości wyjaśnienia rządu i przf-«;hodż do 
porządku dziennego".

W  gioso'vanju ucłiwakjco lezcriucyę Dra Du- 
DonowLfrza. Na żądanie lewicy głosowano tednas 
oddzielnie nad częścią ptc-w szą i drugą. Za czę
ścią pierwszą (przyjęcie do wiadomości) padłe 
głosów 13, przeciw 8. W  głosowaniu nad częścią 
drugą (przejście do porządku wstrzymali się od 
głosowania narodow i derookrau. i jocyaiiści.

3  R C f l N  P O L S K ł E i :  P & S g T Y I  S O C Y A  L I  S T Y C Z N E J
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Listy z Wirsz<?wy,
DZIEŃ NACZELNIK/. PAŃSTWU. -  O SLĄSK CIESZYŃSKI -  HISTORYA DWUCH WICEMI

NISTRÓW, -  JESZCZE PRIWISLAŃSKI KRAJ.

WARSZAWA, 19. marca.
P o  d w ud t <fcfacb obrzydliwej marżowej slo

ty, jakby ku uczczeniu im kni i Naczelnika pań
stw a, wychyliło się słońce. Dvgoda ciepła, wio
senna, radosna. W arszaw a od pier'vszorzędnyen 
plic es-o  głuchych zakątków, udekorowana flaga
mi narodów emi. Oddziały wojskowe w  galowych 
eiroiach, przy dźwiękach orkiestr, m aszerują na 
Plac Saski. Nieprzebrane tłumy ściągają zewsząd', 
b y  Uczcić dzień kni min Naczelnika Pańscwa.

Uroczy tość tworzy się samorzutnie. Tembar- 
cfziej uczucia do N. P. są m am iennę i imponujące 
*.e nie naw oływ ano do uroczys-ości, że cała zgra
j a  mosknlofiśko-endecku ghicfcym milczeniem w 
prasie, rozmach, uroczystości stara ła  się osłabić^
0  co choddLlb 1 o co do dziś dnia prasie demo- 
bratyczno-narodcwej chodzi?

Odpowiedź jest prosta. Obóz demokraty czno- 
narodow y zapomnieć nie może Piłsudskiemu, że 
on. wciśńie Polsce narzucił ideę niepodległości,, 
że zmusił dlo uwierzenia w  Polskę żyw ą; że w te
dy Kiedy b. arcybiskup, b. regem , obecny kardy
nał Kakowskt po wzięciu przez Moskali Lw ow a 

archikatedrze odśpiewał uroczyste „Te Deuni 
Laudam us", kiedy muzyki rosyjskie ku radości 
Um owsLch i towarzystwa, wykonywały hymn 
^Boże c a m  chranfi“, kiedy książę Seweryn Cze- 
twertyi.ski ndobywcy Lwow a gen. Ruzskjemu zło
tą  gzaDlę ofiarowjrwał, a z m ą i L w ów  i caią 
Malicyę W schodnią, wtedy właśnie, kiedy W ar
szaw a kw iaty pod nogi kozakom rzucała, w te
dy właśnie Piłsudski rzucit Hasło niepodległości
1 hasło to  urzeczy wistnił.

Tego dem ukracya narodow a, k tó ra w  całej 
kwej działalności, w  całej etyce była I 
Jest , wspomagatielaym gtagotom (c,;asow- 
mkiem pomocniczym) Russkcj Tn p ie rjl" , 
k tóro była forjjocztą rusyfikacji w tłu
mieni* przejaw ów  myśli niepodległej, która w 
,,Przeglądzie Narodowym " pisała, że oowstarJa 
polslga (31 i 63 r: były p row okacją żydbwską", 
otóż ta  dentol racya narodow a nasła i stworze
n ia  niepodległej Polski Fllsudsklemu zapomn’eć 
me pioże.

I d ła tigo  w dn;u Imienin Naczelnika Państw a 
w  p ra s ę  moshauo fińskiej: ..Gazecie Porannej", 
,,Kuryerzv W arszawskimi" 1 Innych g łuche; dla
tego  p. Dubaiiowicz, ten  śmieszny protesorek. 
postrzępiona istokrótka z bukietu acht Lwowskiej 
, Czerwonej R óży" (tajna o rgan izac ja  mradzieży 
lwowskiej) z [pfiianr ua ustach zaprotestow ał, gdy 
poseł Rataj chciał w  dnju dzisiejszym przerw ać 
posiedzeń e fcomhyi konstytucyjnej, by złożyć ży
czeń^ Naczeln{ikowi Państw a.

Nie, idei niepodległości, wojny z  Mos.cwą, 
D em okracja Narodowa njgdj nte zapomni Pflkuffls- 
kiemu, tak j«it każdy uczciwy człowiek, jak hi- 
jstorya Polski nje może D. N. zapomnieć jej pod
łości, (jej wajkl l ściga(r|a hasał & twórców wolnej 
Polski.

W śród życzeń, które NaczeinuKowi Państvra 
złożono, znajdują się życzenia posła czeskiego 
j». Radimskego. Życsen|e to  złożono pośrednio 
łrn ręce p. Patka. P. Patek zna Czechow, zanim  
więc życzenie to  odda w  ręce Naczeuuku P ań
stw a, powirjen je  sia iannie i skrupulatnie prze- 
dezynfeko vae. W obec czechów nie można być 
dość nieufnym, bez. względu na  ,to czy chodzi o  
politykę, czy o  portmonetki i pieniądze, czy o 
jck życzenia

Gdyby p. minister Palek stosow ał do Czechów 
m etodę nieufiności, to w czorajsza jego m owa w 
Sejmie wypadłaby lepiej, to  możie znaiazłby dość 
mocnych słów , by uw ypuklć a  wie narodowe eze- 
bkie cechy: kłam stw o i złodziejstwo, może umiał
by stanąć na tym poziomie, którego w ym agała od 
ńiego chvĄila bieżąca. P. Patek nie dostroił się 
do potężnego tonu przemówienia posła D a s z y ń 
s k i e g o ,  do  faktycznego ujęcia sprawy- przez

posła Zamorskiego i dlatego przemówienie jego 
było arie tak mocne, jak być powinno.

P. P.tek m a otrzym ać wiceministrów, i to aż 
dwuch naraz: pp. Scydę M aryana i Jana Dąb- 
skLego

Skąd1 się  tam, bierze Jan  Dąoski? Przecież do
piero przedwczoraj p. Jan  Dąbski oświadczył z 
trybuny, że mijnijster Śliwiński i imjnjster wojny 
rujnują państwo Polskie, a  być Mnożą ;u!ro Już 
p, J. DąLski w spć nie będzie z tymi min5s.rair.i o- 
binadiował. Nad czomi? Czy m oże nad spósobjem 
rujnow ania Polski ?

His tory a nominacyi dwuch wiceministrów, jest 
'dość ciekawa. Jeden z publicystów polskich zw ró
cił uwagę, że ministerstwo spraw  zagranicznych 
nie posiada wiceministra. Było to w  wydarjtil 
wróczorawem pewnego dziennika. W  wydaniu po- 
ranmem tegoż samego pisma zaatakow ane g iwa Ko
wnie wydanie wieczorowe, przyczem oświadczono*, 
że dobrze iż p. J. Dąbtski nie jest m ianowany, bo 
wtedy trzeba będzie m ianować również p. Seydę.

Demokraci narodowi z krzykiem dlo p. Patka 
, Pan nie chce p. Seydy ? My to sobie zakono- 
tujem y".

sp raw a  obowiązk Dwych swądów rozjemczych 
w  naltładach "lżyteczności put>iiczr,e zamień,ła się 
w  podkom syi n a

WALKĘ PRAWICY PRZECIW RUCHOWI RO-
ti BOTNICZEMU.*

W  imieniu prawigy poseł ks L u t o s ł a w s k i  
postawił kwes yę w  następujący sposóo: O  się  
tyczy zwykiych przedsiębiorstw (tych projekt en
decki wobec wyłączenia młynów, rzeźny elek- 
uiowiij. garow ni itd'. zestaw ia bardzo miało) to 
i w takich stie ik  m a być ti-odbpuszczalny, je
żeli nie wypróbow ano doprowadzenia dlo skutku 
ukody przy pomoc? sądów  rozjemczych. W  za
gładach utytecznosci publiczn;j strejk pod' w szel
kimi warunkami ma być wykluczony. Ta piter- 
pretacya wogóle r o b i  p r a w o  s t r e j k k i  , lu -  
z o  r y c z  n e m ,  ja próby urządzenia go podlegać 
m ają surowyi.. karom- Szczególnie ostro kwali
fikuje praw ica strejk  powszechny, na którego pró
bę urządzenia, na  namawianie, sprzyjanie ita. pro
ponuje bardzo wysokie kary.

Stanowisko socyaustów  sprecyzował tow. pos. 
Z i e m i ę c k i .  W edle Ich zapatryw ania jnstytą-

ralłsze o ftryryeznem  położeniu w .js b  
p o lh U ie h

3Y T0M . (Pat.) Niemieckie gazety górnoślą
skie rozszerzają od k ilku  dni k łam liw e w iado
mości o krytycznem  położeniu wojsk polskich 
na froncie bolszewickim. M ianowicie głoszą one, 
że zos4ały  zdobyte Min&k i W ilno. W iadom ości 
te jakofeż i inne o rzekom ych rozruchach  bol
szewickich i o starciach  w Polsce przenoszone 
są na Górny S 'ąsk  drogą n a  Sosnowiec i Oświę
cim  przez agitatorów  bolszewickich, którzy 
przybyw ają pod pozoren interesów  h an  
dlowych, Są to  przeważnie kupcy żydowscy, 
którzy wywożą z Pól*ii — jak  stw ierdzono — 
złoto i srebro tudzież pieniądze niem ieckie orssz 
żywność a zwłaszcza tłuszcze, ja ja  aby wysyłać 
je do Niemiec. Polski koinisaryat plebiscytowy 
przedstaw ił w tej sprawie wyczerpujący m em i- 
rya ł w ładzom  sojuszniczym.

deków, p. Seydę mianować, a w cbec konotow ania 
ludowców i p. Dąbskiey© mianować. Będziemy 
więc miel* dwóch wiceministrów, tak jak Austrya 
piin!a ponczas wojny pruskiej Jwpch kierownik iw  
ieden inoMł ofensyw ę drugi defensywę, a  rezul
tatem byl Kómjgratz. Oba wian, się byśmy nie 
ImpeS z powodń ty d i  nominacyi generalnego pol
skiego kónigratzu dyplomatycznego. Sytuacya jest 
|jowiem bardzo poważna.

Dyplomatyczny kurjer ks. Sapiehy przywjjó ł 
z ,Lundynu wiadom ość, że Anglia nie zgadza sję 
na granice Poiski z roku 1772. ,

~”Tutai wymagana jest energiczna ze strony 
Polski postawa, natychmiastowa replika i stanow
cza prośba skierowana do rządu angielskiego by, 
zamiast w trącać się w  spraw y polskie i praw a 
sprawiedliwe Polsiti dc. naszych granic zajął się 
przywriócenieńi sprawiedliwych praw  i sprawie
dliwych grauje zdeptanej i zatopionej przez An
glię we krwi Iriandyi, przywrócenie swobody tym 
wszystkim narodom , które Anglia zdeptała i zbru- 
kała.

(A jest tego listę spora. Będzie to zajęcie miłe, 
sympatyczne, (no i zgodne z 'deam i Ligi Naro
dów.

Czy rząd  Polsk: zdobędzie się na stanowczość, 
czy p. Patek pociągany za połę eleganckiego smn 
Kinga (w lewn? przez p. Lmbrddego, a w  praw o przez 
p. Seydę, będzie m iał tyle mooy, by iść naprzód, 

ifco niedaleka przyszłość okaże.
Varsovicn.s!s.

cya sądów  rozjemczych m a tylko ułatwić polu 
bowne załatwienie zatargu. W o l n o ś ć  s t r e j k u  
rait. b y ć  w  z a s a d z i e  z a c h o w a n a .  Sąd toz 
jemczy * się sktadać z nrzewoonicząoego mi;c 
nowanego przez m inistra pracy i z ławr, ków.

Podkoinisya po oyskusyi przystąpiła do g ło  
sowiania nad zasadami dla referentów , którzy 
rnaią opracow ać projekt <fa obrad w  Komjsyach. 
Projekt rządiowy, aby ustaw a dótyczvła tylko 
zakładów Liżytrozności publicznej, upadł 7 gło
sami, przeciw 6. Za zupełną nieo’x>v/iązkowoścfe 
sądowe rozjemczych głosowali tylko socyeUjśe*.!

Podkomisya ustaliła, że w  z a k ł a d a c h  u ż y -  
i t e c z n o s c i p u b  l i c z n e j  k a ż d y z a t a r g  m u 
s i  p o p r z e d n i o  b y ć  p o d d & n y  o r z e c z n i c -  
t(wu is ą d u  r o z j e m c z e g o .  To nie przcs>ądza 
jednak kwestyi, czy strejk  jest dopuszczam1’ czy 
nie.

Uchwalono dalej wni osek posła Fidhny (nar. 
zw. rob.), że wyro!: sądu rozjemczego obowiązuje 
tylko Wiedy, jeżeli o b i e  s t r o r y  i d o b r o w o L  
n i e  m b  s i ę  p o d d a d z ą .

Poseł iow. Z i e i n l ę c k i  zgłosił wniosiek 
mmiejszości

W$elks z m u m  dla wojska.
WARSZAWA, (W . B. K.N K orespondent w ar

szawski ,M orning  Post* donosi sw em u pism u, 
że Urząd Likw idacyjny St nów  Zjednoczonych
zao?arI z Polską umowę o sp rzed aż  zapasów  

armif am erykańskiej 
z udzieleniem  Poisce 6 -c o  letniego k redy tu  n# 
5 prc. WsAysikte zakupione zapasy dostaw ią 
A m erykanie do Gdańska.

Na a*sadzie tej u inow y znajduie sie obecn.e 
w d-odze do Gdańska wyeftwiporoame na 200 000 
ludzi. 80 łohomotyro, 4 5CC oczócp dla przecco* 
żerna tcojbfła o.OOO.OOO tuntćro m argaryny I 
100 OHO ton mąki oprócz zna znej ilości rozmai* 
t je b  m ateryałów  (owsa dla koui t t  <L).

Z e  SłoOTdezyzns.
KRAKÓW. 22 m arca  Pat. Radyo zW Uednia 

Z Budapesztu d o n o s/ą , że zw ycięstwo party i 
H hnk i przy w yborach  jest pewne.

P. Patek postano /ir wobec, konocowania en-

o wolność strejku.

T e a t r  ś w i e t l n y  „ W A N D A 11 L i p t Ł u i a ł y ,  s e m u c i y j n . y  t J . r n » a . a , T i  z ż y c i a .  &, a ł o w  pod tytu/tia
t t i * .  a  n o i A j A .  i ł  rW  j  m •  ł  - JP t f i

w y ś w i e t l a  OĆS b m , H  1 t f ^ i C O f  0 ^ ^
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P ok łosie  ś w ię te  Elaezeln-ikowskieęio.
im ie n in y  P S acze ln iK S  P a ń s t w a  

to B c  w p d e r z e  i to S e jm ie .
W  piątek w  południe zjiawfi sl? w  Befwtesfeicze 

m arsra ek Sejm u p . Trąrn-jczy ruski wraz z całym 
prezydyum khfbu posłów stronnictw a Ludowego 
^  posłiarnj Witosem, Dębskim, Ratajem  i Kiemji-> 
kieui na czatę, posiOwie zjeanoczenia narodowego, 
p.  Rosset "mieniem Klubu • mieszczańskiego, po* 
słowne N. Z, R., posłowie grupv pracy koastytu- 
cyjĄaj 1 (poiłowie P. P. S. — Nieobecni byli tjlko  
Przedstawiciele enludecyi i chadecji.

Zjawili się równjsż wszyscy ministrowie o- 
gromna ilość wojskowycł różnych stopni, wszyst
kie misys wojsioowe zagraniczne w kompiec ê, 
przedstawiciele duchowieństwa z biskupem polo- 
wyn* Gettem aa czele, urzędnicy wszystkich wy- 
<tzi2łów'- przedstawiciele presy, itd

Przed Belwederem stały tłumy, k tóre wznosi
ły .n w a s ty c z n e  okrzyki na* cześć komendanta.

Minto iż cak  miasto ubrane było we flagi na 
gmachu ejm ęwyrr flaga po południ a me powie
wała. Ja^ się (okazało powodem był bfrak flagi na- 
rosłowej w  ®«s bach sejm ow ych. Na żądanie po
słów flagę ^-mpnjwńzowano i (wywieszono ją o- 
koło i-sz.ei po południu.

Na posiedzeniach tromisyi sejmowych któ- 
i ych zwołano dzisiaj jedenaście, zjawi i się od 
samego rana . posłowie narodowo-demokratycznj 
1 zapisali swoje nazwiska. Z braku kompletu jed 
nak dziesięć komjsył zostało odwołanych.

Odbyło się tylko posiedzenie komisyi fp raw
zagranicznych, na k tarem dr. Okęck; złoży? d o 
n io s łe  zawiadomienie o tekście w arunków  po«.oju

Waezelniii państwa m arszałkiem  S/ojsk 
p o ls a c h  •

Z powodu uroczystości im ien in  N a c z e ln e g o  
W o d z a ,  komisya weryfikacyjna wojsk po lsk ich ,  
obradująca na zamku pud przewodnie7 wum n f  
n istra wojny Leśniewskiego na wniosek delega
c j i  wszystkich frontów, prosiła NaczeŁnjka Pań
stw a o przyjęcie godności M a r s z a l k a  W o j s k  
P o l s k i c h .

Naczelnik państw a godność przyjął.

ŻOŁNIFRZ SOBIE.
Najbardziej może sw oisty żołnierski chara

k ter m d wieczór urządzony w  „Przystani1' na 
. Podzamczu w wigfcię Imienin Naczelnika. ,Tuż 

przy dworu drewniany barak  z zew nątrz n t{y 
stajenka betlejemska, w ew nątrz ściany biało w y
bielone, jak  w  świetlicy piastowskiej. Panie Krzv-

ształowlcaowa, Kwiecińska, Rudnicka. Zadrzycki; 
Tomkiewiczówna. Cieśdkówna itd, pracujące od 
daw na na tej odtegtej od m iasta placówce nad 
posilauiem frontowych traiaeportów, przy pomo
cy ppor. W ydrzyńskiego z Dow. dworca, chor. 
Piekarskiego, Kozłowskiego, ptut. Piszka przygo- 
rowały nadzwyczaj miły wieczorek dla żołn-erzy 
sąsiedzkiego batalionu,

P. Rudnicka scha i aktery zo \v a ia postać sza- 
rego  Komendanta, posługując się Jego własnemf 
wypowiedzeniami. Pna Ztław ska oddeklamowa- 
to j,Ostatni raport". Uzdolniona pianistka pna Za- 
tórzyska Dadwiga zapoznała szarą promadkę z 
baśniami i  mazurkami Unopłna odegrawszy jc z 
artystyczncift zrozujniieniem i odczuciem. W  koń
cu zespół am atorski żołnierzy scenicznie oddał 
poemat Orkan a „Hasło". Nie dopisał tyiko chór 
„H arfa", kióry nie jaw ił się z me znanych powo
dów7, co spraw iło zgromadzonym żołnierzom nie
m iły zawód’. Alucie jest sposób i  „w iara" sam a 
sobie wyśpiewała piosenki legionowe i żołnier
skie.

W GOSPODZIE PRZY UL. MIKOŁAJA.
D nii 19 b. m. w  gospodzie prowadzone] 

przez Obywatelski Komitet Polek o gocL. 1-Sząj 
póp< łitdr [u uczczono imieniny Naczelnika P a ń 
stw a. O znaczeniu i zasługach Naczelnego Wodza 
mówił ppor. W . Następnie zespół muzyczny, kon 
certujący w  hotelu krakowskim bezinteresownie 
odegrał szereg pieśni żofcnierkich i  hymn naro
dowy.

MŁODZIEŻ POLITECHNIKI A PIcSUDSKI.

DZIECi PIŁSUDSKIEMU*
Pizy ulicy Mochnackiego w skromnym pała

cyku p. Tyszkiewicz,owej mieści się ochronka dla 
sierót po żołnierzach polskich im J. Piłsudskiego, 
utrzymywana przez Komitet obywatelski Polek. 
W  fiedzdeię dnia 21 b. m . dzieciaki urządziły 
dożynki Naczelnika Piłsudskiego. Oryginalny po
m ysł op.ekumd ochronni pny Miny Frausów nej 
poprzedzony7 jej objaśnieniem wykonała grom a
dka dzieci. Na piedestał e wielki portret Naczelnika 
Dzieciaki przybrane w  wiejski a i ud owe stro je z  przo 
downicą na czele przynoszą snop znjwny i sk ła
dają przed portretem . Gio symbol dorobfku K o
m endanta po sześcioletnich walkach i znojach. 
W szystkie ■ ziemie polskie m ają swoich repre
zentantów. W ystępuje ślązak. Kujawia-i 
nin, krakus, Litwin itd iśpjtewają piosnkj Im 
tiowe ptazy akompaniamencie pny Korytkównej, 
Irtćra je wyuczy f a. Przecudny miły7 obrazek Na
stępuje taniec Mazur, wykonany przez Jzjeci 
16—10 feinłe z pirzyspSewkamj. Cały pom; s i  symbcli- 
cznyoh dożynek. tali oryginalny, a przy tern wy- 
ny przez dfeieei pozostawił sympatyczne w raże
nie u  widzów i przeświadczenie, że Kulturalna 
atm osfera ochr-miki stoi na idealnej wpras* w y
żynie.

Na (dizień 19. m arca; jako dzień Imienia Na- •  
czeln;ka Państw a reprezentacya młodzieży Polit. 
ogłosiła święto i wstrzymanie się od wykładów.
F rofesurowrie: Syniewski, W ętorek i szereg, in
nych manifestacyjnie solidaryzując się z młodzie 
żą, zapowiedzieli, że dnia tego wykładów nic 
będzie.

Na yfecu młodzież Politechniki uchwaliła w y
słać dio Naczelnika Państw a adirez hołdowniczy 
w krórym zaznacza: w  1914. młodzież Polit. sta- 

jnęla cała na  Jego wezwanie, w  najcięższych chwil-’ 
Sacii wiernie wytrw ała. Dziś starsi koledzy, czy 
to  na posterunkach wojskowych, czy cywilnych, 
stanow ią kadry najbardziej oddane, a młodzi ;Ch 
zastępcy, |pójd'ą ich śladem i gotowi są każdej chWfc 
ii (stanąć na Jego zawezwanie.

W  PRYWATNEJ SZKOLE ŚREDNIEJ TM. H. JOR- 
DANA.

przemówił db uczniów kierowmik szwoły , kłaoąe 
nacisk na  tę okoliczność, że dotychczas przymu
szam  przez zaborców do oficyalnych ,ga- 
lówmk", dziś po raz pierwszy samorzutnie, bez 
ttakaia- z góry, święcimy imieniny NaczelniKŁ P ań
stw a. W  dalszym ciągu przemówienia poddał a- 
nalizje pojęcie bohaterstw a i  stwierdził, że ży
cie J czyny N aczeinjta mieszczą w  sobia wszyst
kie cechy bohaterskie.

KIEREŃSKI O BOLSZEWIZMlE.
PARYŻ. (Pat.). „Journc' des debats" zam esz 

cza streszczenie odćzytu Kiersńskiego o obecne 
sytuacyi w  Kosyi. Kierc ński stwierdził, że tyaui 
,,republika sow iecka" jest kłamliwym gdyż re 
publika tana istniała faktycznie przed' zamachem 
uolszewickim jako przeciwstawienie władzy ca r
skiej. Konstytuanta miała zastąpić przyszły ustroi 
Ros.yi, tymczasem bolszewicy unierrożliwńli to. Z a
mach bolszewicki zniszczył woimość i w/prowadził 
niewolnictwo. Robotnicy muszą pracow ać po 12 
godzin. Koncecye, które Ros/c chce ooeciije po 
czynić zagranicy w dzieuzinie handlowej, zamts- 
nią Rcsyę w  kolonię, k tórą eksploatować bęuą 
przedewszystkiem Niemcy.

ART LR CWIKOWS^I.

POD ŁUNA
Powieść z roku 1918. =

(Ciąg dalszy)
— Pojm uje pan ? — zaczął znowu gość — 

podczas gdy my iu osłonięci od deszczu i wia- 
iru, wyczuwając-cały m organizm em  sytość i cie
pło, ględzimy, tam na francuskich polach, w tej 
słocie, w rozlewiskach kam ż stoją ludzie,, setki 
tysięcy ludzi żywych z kośćmi i ciałem , które 
ziąb przenika. Ta'm żołm erz, obrocony, m okry 
cały, czarny, ogłuszony od huku, ugi nająć się 

°  'Czarem rynsztunku, odenodzi z piekłem  w 
S,frcU ze straconej pozycyi. Tam drugi, krwią i 
k jtjś  omazany, ze strzaskanym  kolanem w7o ła
n d ■ rat“ ne -̂ A inny legł na rozm iękłym  
oa i a oci oitopie i spocony w zimnym wietrze 
od wytężenia z wyschłym gardłem , napó ł ślepy, 
na(: •. Przytomny p rzy pałającym  policzku
trzyma kolbę karabinu i strzeia w ślepą dal... 
Uv.aza pan., tam  teraz k tó łyś —  ba, ilu ich! — 
musi rękami wciskać do rozprutego brzuch*, 
wnętrzności. V yobraża sobie pan iego palce, 
oh.epione ślizką, ciepłą krwią, co tężeje na p o 
wietrzu A czy pan wie, że w  tej chwili bagnet 
niem iecn rozaziera pierś m łodego studenta, k tó 
ry mial gdzieś w Q uartier Latin taki cichy p o 
koik, ja pąn, takie m ądre dzieła Cycerona i T a 

cyta, pieścił się jak pan dystychami Propercyu- 
sza, podczas kieay obok w m ękkim łóżku o d 
dychała snem  spokojnym  m ała, różowa midi- 
netka. — Pojm uje pan to i tyle, tyle innych 
rzeczy ?

Mówił to przeciągłym, wolnym, niemal u po
jonym głosem , jakby sam rozkoszow ał się 
obrazam i, które roztaczał. Ludwik w patryw ał się 
w niego szeroko otwartymi oczyma.

— A oni zwyciężają! — zaw ołał nagie tam 
ten chrapliwie, jak gdyby odryw ając się zupeł
nie rnyśla od tego, o  czem dopiero  co m ówił.— 
Przypom nij mi pan tę chwilę, bo psiakrew, źle 
nam jest dzisiaj... przypomnij mi pan w godzinę 
naszą.

Podszedł do oślepłego od deszczu okna, za 
którym  leżała gtęb;a przepastnej nocy. Widać 
było tylko mętne ogniki, rozrzucone to wyżej, 
to  niżej po dalekościach I posępny, szarocegla- 
sty p łat łuny  nad niedostrzegalnym w deszczu, 
wichrze i nocy spowitym grodem

—  Miasto, miasto moje — wyszeptały ledwie 
otw arte wargi szarpiącego się człowieka — gdy
byś ty było naszym V erdunem !

Ludwik zbliżył się ku niemu i po łożył mu 
rękę na ramieniu.

— A widzi pan... Jest, jest jakiś okrutny 
dreszcz grozy, który wstrząsa. Ma się czasami 
wrażenie, jakby potw orne koło  kam ienne to czy 
ło  się nieubłaganie ku nam, aby zmiażdżyć, nie 
zostawić nic po nas. Cóż pan rzuci na tę drogę 
toczącem u rię fatum? Co pan może rzucić
i deje ! Czy nie rozrmazdży tak sam o krzyża Chry
stusa, jakby to  był zwykły kawał drzew a?

— Jakiż z tego wniosek ?
— Czwarty rok szarp.em y się i męczymy. 

Ach, nie !.;. myśmy w tę sarabandę weszli z cier
pieniem przeszło stu lat! I za wszystko, za 
wszystko przypieczętow ano przyszłość naszą... 
Brześciem... Ot, guzie doszły m arzenia wieszczów, 
proroctw ? W ernyhory, ot, jak podkreślono i zsu
m ow ano ofiarę naszych cytadel, szubienic, Sybi
rów... Łudziliśmy się... śmieszne, naiwne dzieci... 
Niema nic, tylko wieczny proces życia. Nic, nic 
niema — pow tórzył głośno, jakby siebie sam e
go przekonyw ał — i ja mam dość wszystkiego ..

Tymczasem towarzysz rozłożył na stole m a
pę i trzymając przed sobą gazetę, podkreślał na 
mapie miejscowości, wymienione w kom unika
cie. Poczem jął wpatrywać się w różowe i nie
bieskie plamy, odgraniczone linją frontu, upoi - 
czyw.e, długo.

Ten czas milczenia wystarczył Ludwikowi, 
by nagłym odruchem  zniechęcenia oderwać m y
śli od tem ąiu, który był tak daleki od jego we
wnętrznego stanu. I naraz rozśm iało się w nim 
ciepłym, radosnym  śmiechem wspom nienie p o 
całunku Reni. Przeniknęło go głębokie, szczere 
uśw iadonrenie, że przed cnwilą szerm ow ał fra
zesami, które wprawdzie poruszały go, ale nie 
miały nic w spólnego z treścią jego istoty. P o j
m ow ał, że wszechludzkie problemy są potrzebne 
dla intellektu ale że przecież nie docieraia 
do źródła jego w łasnego życia. Że wyrywają go 
z zaczarowanego kręgu marzenia, k ióre jedynie 
przyśpieszało b ic iu  serca i krwią b a rw if o -p o i l c z k i  
i oczy nasycało b la s i i iem .

(C. d. n.).
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P r * c d  r - o z p r ^ s z s ą c i s m  p . ? f c n -

■owysa z Aosvą.
W aRSźIaW A , 22 m arca  (tel. wł.). W ynik i 

głosow ania w komisy! 3praw  zagranicznych, 
aprobujące przedłożone przez rząd w arunk i po
kojowe, są srom otną klęską endeckiego pom y
słu  rozw iązania problem u granic wschodnich. 
Endecy, zw olennicy wielkiej Rosyi, chcieliby, 
aby Polska z m ą graniczyła. Tym czasem  zaapro 
bow ane w aru n k i pokojowe w yraźnie m ówią o 
stanow ieniu c swym losie narodów  kresowych.

O publikow ane w arunki zostały zakom uniko
w ane koalicyi, Rosyi nic będą one przedłożone.

Nota rządu polskiego do Kosyi, k tó ra  p raw do
podobnie już w tym  tygodniu  będzie w ysłana, 
w arunków  żadnych zaw ierać nie będzie, tylko 
poda czas i miejsce spo tkan ia się delegatów.

Na kcwnisyi. naw et część „Duoanowiczów* 
odrzuciła kcncepcyę endecką, t;.k źe ci ze swą 
rosyjską oryentacyą pozostali sam i.

Z SEJMU.
WARSZAWA Z porządku dziennego przystą

piono do dalszy h  obrad
nad ustaw ą o kasach chorych.

P. Rottermund członek k lubu  ludow o naro 
dowego. oświadcza, że zasadniczo bęazie popie
ra! ustawę i w ystępuje przy lej spo obnośc! 
przeciwko m inistrow i pracy i opieki społecznej, 
k ry tyku jąc  zarówno jego działalność poprzednią 
jak  i obecną,

P. Falkowski (n. d .) zw raca uwagę, że chw i
la obecna d la w prow adzenia kas i burych  nie 
jest odpow iednia, o ile idzie o in teres kcs. Nie 
jest pr-eciw nikiem  w prow adzenia w życie k<s 
chorych , ale w olałby, by ustaw a przy innym  
czasie i przy lepszej sposotmosci weszła n a  po
rządek obrad Sejmu.

Tow. Żuł Wski występuje przeciw przeciw ni 
kom  ubezpieczenia społecznego, z diugiej zaś 
strony  przeciw projektow i rządow em u. Mo w a 
zarzuca przedewszystliiem projektów  rządow em u 
że file obejmuje urzędników powszechnem  ubez
pieczeniem społecznem , 'wykazując przytem  po
trzebę pew nych popraw ek. Z astanaw ia s ę nad 
zm ianam i dotycząeem i zw łas czr urodzin  i po« 
łożnic. Nareszcie zgadza się mówca z p Falkow 
skim , źe ka3 chorych n ie 'm o żn a  zakładać pod

J C v m u m k < x i  s z f f f b u  g e n $ r a f a ę ® Q ‘

z dn ia  21 m arca.
O ddziały grupy bolszewickiej, zaciekle n a 

cierające w ciągu trz tc h  osfa tn ica  an i na Sza- 
biłki i wseś Jakim ow |ska, w yczerpóne bezowo- 
caym i atakam i, cofnęły się w k ierunku  po łu 
dniow o-w schodnim . O dparliśm y szereg upor 
czywych ataków  nieprzyjacielskich, prowauzo- 
nych  od  strony  Rzeczycy, w spom aganych akcyą 
pociągów pancernych. W k o n tra tak u  zajęLśtfry 
stacyę Nachów. Zdoby z nasza z w alk  z dn ia 
18 i 19 bm . powiększyła s:ę o 54 jeńców i 2 
k arab in y  maszynowe.

W  rozw inięciu olenzyw y n a  W ołyn iu , a ta 
kow ał nieprzyjaciel bezskutecznie odcmek Oiew- 
ska, równocześnie na linię rzeki Słuczy. Szcze
gólnie zaciek ła  w alka w yw iązała się  pod fiu!* 
Skicm, gdzie nieprzyjaciel po silnem  przygo o 
w an iu  artylerzyckiem  usiłow ał sforsow ać rzekę. 
Również znacznem i siłam i uderzył nieprzyjaciel 
»<t odcinek Rohaczewa. A taki zostały  z Wielki
mi dla n ieprzyjaciela  Etratam i odparte . Po bar* 
dzo silnem  przygotow aniu tylerzyckiem  ude
rzy ł nieprzyjaciel w sile 2 pułków  piechoty na 
przedm ieście M iropola, O ddziały nasże m im o li
czebnej przewagi nieprzyjaciela i silnetto n a ta r
cia, a tak i zwycięsko odparły , a przeszedłszy n a 
stępnie do kon trakcy i. odrzuciły  siły  n ieprzyja
cielskie w kierunku wschodnim  b iorąc kilkudzie
sięciu jeńców  i 3 karab iny  m aszynow e, Okeza- 
ło  się, że porucznik  Szczucki, podany  wczoraj 
jak o  poległy, będąc ciężko ran n y  dostał się do 
niewoli, a następnie został przez w fasny oddział 
oabity. — Kuliński.

hasłem  walki z lekarzam i. Niestety nie wszyscy 
iekarze m ają zrozum ienie d la lej in  .tyt icyi. W sdo  
inniaw >zy o swoich dośw iadczeniaen poczymo 
nych w spraw ie kas chorych na  terenie, kra 
kow skim , kończy m ów ca w ezw aniem  do Izby 
aby u ch w aB a  ustaw ę o ubezpieczeniu spnłeeznem 
ze zm ianam i przez niego proponow anem i.

P  R jżnicki om aw ia szczegółowo spraw ę kas 
c h c r jc h  i w yraża żal, że został w prow adzony 
trzyletn i term in  do ich w prow adzenia. Dotąd 
poczyniono w tej spraw ie bardzo m ałe postępy. 
Zas idnl zo oświadcza się m ów ca za powszechnym 
ub tzp  cc eniem  ca  w ypadek cborooy, lecz ob i- 
wia się. że podobnie jak  przy u staw ach  o kasach 
ćho ycłi, lak  i w t j  m  w ypadku będziemy m ich 
długą zwłokę m iędzy uchw aleniem  ustaw y a  jej 
w ykonaniem

O desłano następnie w nioski nagłe w  spraw ie 
przywrócenia p raw  m ajątkow ych unitom , w 
spraw ie zm iany paragrafu  1 go ustawy przyzna
jącej nadzw yczajne dodatk i drożyzn,ane urzędni
kom  i iunkeyonaryuszom  państw ow ym , w spra
wie sta»utu k«sy pożyczkowej i w spraw ie lo 
ka łu  dla głó wnej sek c ji so in tarn  j arm ii do od* 
pow iedaich kom isyi. Na tem  poReuzenie zam 
knięto.

Podsuw ające się pod placów ki nasze na 
przedm ieściu Bobrujska patro le  nieprzyjaciel 
sk e zostały odparte  ogniem  karabinow ym . Na 
odcinku poleskim  forsow ne wywiady nieprzyja
cielskie. W czoraj o godż. 7 wieczorem po sil
item przygotow aniu ciężkiej arty leryi o n .ena- 
potykanem  dotychczas natężeniu, kolum ny dy- 
wizyi bolszewickiej

ro gscałfowrtym a tak u  n a t^ ły  na przedm ieście 
Zroiahla, przy w spółudziale ezełguw i sam o 

cbcaow  pancernych.
Po zaciętych kilkugodzinnych  w alkach

oddziały n asze  to brawurowym  kontrataku  na 
bagnety i g rana ty  ręczne rnetjiko  w strzym ały 
nąpór bolszewicki, lecz od-zuedy kolumny nie 

przyjacielskie za n a sz ą  linię obronną.
W  krw aw ej walce zdobyto jeden z a tak u ją 

cych czołgów w zupełnie dobrym  stan ie  i k il
ka karab inów  m aszynow ych oraz wzięto kilku* 
dziesięciu j ńców. Równocześnie uderzając na 
flanki now op.zybyłaj 7 dyw izji bolszewickiej, 
atakującej od strony Jem ielczyna,

zm usiliśm y ją  do odw rotu to k ierunku w schód 
nim.

T utaj zdobyta została 4 działowa ba terya  z 
kom pletnym  zaprzęgiem i jaszczykam i oraz k il
ka karab inów  m aszynow ych.

W  różnych m iejscach fro n tu  p róby  bolsze 
wickie sforsow ania rzeki Słuczy udarem ione zo
stały  ogniem  naszej arty iervi. N ieprzyjacielskie 
g ru p /  now oprzybyłe sposob ią  s ię  tio ualszych 
ataków . T rw a obuslronny  ogień uziałowy.

Na Podolu ofensyw a n ieprzy jaciela je s t  rćw- 
r !eż prow adzona na całej rozciągłości tr«.itu. 
Bolszewicy po silnem  przygotow aniu artylerzy* 
ckiem zaatakow ał, ffiową Sieniaw kę Wowy F$on- 
stantynóir, tiatycsóro i odcinek na południowy 
ZSChod Od Deraźtli. Mimo silnego ognia arty ie- 
rzyckiego i nadzwyczajnej zac.ę ości, z jak ą  od 
działy nieprzyjacielskie sziy do ataku , eszy s tk io  
atak i zosta ły  odparte . K ilka wsi u traconych  
chwii&we w okolicy Derażni, odbiły  oddziały 
ńasze w zdecydow anym  k o n tra iak u , przycztm  
zdobyliśm y k ilka  karab inów  nraszynowyeb. Me- 
przyiac.ci zaatakow ał rów nież przeważająccm i 
siłam i pozycye na.ize pod W ierzbowem. Atak 
ZOStsł odparty. Zniszczy i i siny przyteui nieprzy
jacielski sam ochód pancerny. O ddziały nasze 
przeprow adziły w ypad na  Zam iechow i rozbiły  
silny oddział bols ewicki, zm uszając go do od
w rotu  w k ie ru n k u  w scnodn.m .

-KULIŃSKI.

I ) e p e $ 3 2 .

Spraw a ubezpieczenia na czas cheruby
W arszaw a. 22 m arca. (Pat.) (Tel. wł.) W  dy 

sk u s ji n*d  ubezpieczeniem  S s w ypadek choro 
by przem aw iał tow. pos. Żuław ski i postaw ił 
cały  szereg w n ;osków dodaikow ycb. D om agał 
się

ubezpieczenia urzędników,
którzy dz'ś ma m ogą korzystać z pryw atnej po
mocy lekarskiej. Zasiłki m a się w ypłacać od 
pierwszego dn ia  choroby. Mówca dom aga się 
większej ilości k las i 100 proc. zasiłków. 
W końcu  podnosi obyw atelskie stanow isko le
karzy, klórzy w kasuch chorych  z calem  po
święceniem  pracują i odnoszą się życzliwie Jo  
idei ubezpieczenia społecznego.

iFytuacya w Berlinie.
W IFDEN, 22 ruarca (P a t). B. K z Berlina- 

Przedstaw iciel w iedeńskiego B. K dow iaduje się, 
że wczoraj na licznych zgrom adzeniach nieza
w isłych socja listów , głosow ano po największej 
częś i jprseciw prow adzeniu strejku, Dzisiejszy 
dzień u p iy n jł  SDokojnie. Dzielnice rządowe są 
nada) obsadzone przez wojsko. Zaniechanie strej- 
ku generainęgo m ało  praw dopodobne. Koięj 
miejska podję a w praw dzie ruch , ale pociągi k u r
sują nieregularnie. Na zew nętrznych dzielnicach 
B erlina ciągle jeszcze strzelają do pociągów. 
B ardzo dotkliw ie daje się odczuwać t r a k  d o 
wozu żywności. P rodukcya gazu w strzym ana 
W oda m ogła być doprow adzona ty lko  do n ie
k tórych  dzielnic. Podczas gdy generalna kom i
s j a  zw.ązków zawodow ych proklam uje zaprze
stanie stre.ku  generalnego, genera.ne kierow ni
ctwo" st: ej ko we, składające się w największej 
części z niezaw isłych socyalislów  obstaje przy 
dalszem  trw an iu  strejku  i dom aga się, by dele
gaci w ybran i w poszczególnych okręgach zade
cydow ali ju tro  n a  pul nem  zebraniu  o zaprze
stan iu  slrejku.

V, IEDEŃ. 22 m arca  (Pat.) B. K. z Berlina. 
Mjalo przyjść- do sia rć  wujs:;a z uzbrojonym i 
robotnikam i w okolicy b row aru  Bocka przyczem 
padło  wiele o só b , a wiele zostało ranionych 
Krążą pugło-ki, źe Spandaw a „dzie znajduje się 
większość uzbrejonvch robotn ików  jest osaczona 
przez wojska Reichswehru. Dziś rano  m ają się 
rozpoczs, ‘ system atyczne rewizye za bronią. W  
Królewcu postanow ił w ydział socyalłstyczny 
przerw ać slrejk generalny zastrzegając sobie, źe 
strejk  będzie podjęły, jeżeli w ojska.w kroczą do 
miasta. W  Królewcu zaaresztow ano redaktora 
*1 reussische Z eitung“ pod zarzutem  zdrady  sta
nu. Sytuacya w H alle znacznie się pogorszyła 
W czoraj i w nocy przyszło do zaciętych u ta r
czek m iędzy wejskiem a robo ln  ka n i. H alle jesz 
csa zone przez robotników .

„Chimera premier!aj KoijO iłoŚŚ fll|df IH6 ZawiOiStE
Lwów, i»i.Akadem icka8. P i l m  TOzrusżalą-rj; rjram ał i  2yc:a to 6  TOielklcft częściach. m nn

Ofenz^wa bofl@2evj;ck£9 w całej pełni.
Z dn ia  22 m arca.
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
We wtorek 21 marca c godz. 7 u iec .ór po raz 9-n 

, 4  ystent“, sztuka w 3 aktach G. Zapolskiej w niezmie 
nicnej oosadzie,

We środę 24 marca o godz. 7 wieczór po ra 
10-ty .E ros i Psyche“f opera w 5 obrazach L Różyc 
kieso z pp Koroiewtcz-Waydową, Green, Ostrowską 
Małecką, Okońskim, Łowczyńskri, Wikiińskim, Wolin 
skim, Homerem i Sieroszewskim.

We czwartek 25 marca o godz. 3 popołi ćfiiu po raz 
22-gi „sułkowski* tra ;edya w 5 aktach S. Żeromskiego 
z p. Kozłowskim w roli tytułowej.

v !- Czwartek 25 marca o godz. 7 wieczorem „Lalka* 
operetki w 3 aktach Andran.i z pp. Srsuglewską w ioi 
tytułowej,
w  ^  P^tek 26. marca o  godz, 7 wieczorem „No: w; 
W enecyr, operetka w 3 akta h J. Straussa z pp. i\ i- 
łowską, Logdanowiczówną, Biel ńską, Hierowską, Ku.i- 
*?Oivsk:m, Fciafiskim, Justanem i Niedz elskim.
i i  sobotą 71 marca o godz. 4 popołudniu po r. z 

■‘ •■ty „Wąsy i peruka* komcdya w 3 aktach j. Korze
niowskiego z pp. Trap^zo, Niemiryczówną, Fdlerową 
r^n.łewską, Baiogows.um, Rydzewskim, LarewiC.em i 
Bieleckim.

W sobotą 27 marca o godz. 7 wieczór po raz 1 i -ty 
„bros i Psyche* opera w t  obrazach L. Kóż.,cUiego.

W niedzie.ą 28-go marca o godzinie 3 popołudniu 
.A s y s te t“ś sztuka w 3 akiach Gabryeli Zapolskiej w 

'^zmienionej obsadzie.

*<nPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO:
, Wtorek 23 marca o godz. 7" !0 : Wieczór operetni

'  buietem. Wiitichowa i N owcki tańczą oue steppa i o- 
I ib iaine tańce małorosyj^kie. TeLpaia Roif iSieisdn

Bilety wcześniej w perfumeryi Stoińskiego ul. Le
gionów 1. i.

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - 4RTYST 
„CZWÓRKA" w saH „Casina de Parts".

Program XVII. od poniedziałku 22. marca 1920 r. 
codziennie o godz. ‘/a8-ei w ieczór.

Część I.: Prolog — Z. Orwicz. P. Noskowska — 
piOś„.,ki liryczne. M. Windheim w swoim repertuarze. 
Gościnny występ Mili Kanuńskiej, baieriny Ttairu Wiel- 
, ‘-go vv Warszawie. R. Gierasieński jako .Dorożkarz 
lwowski.

Część II.: .Sen vjakar u elka, aktualna rewia w 2 
rzĘściaeh pióra spółki autorskiej „Ki-Zbi-Or“. Udział 
biorą: M. Cz jkowska, A. Kitschman, P. Noskowska,
R. Giera: eński, K. G os, Z Orwicz NI Tarłowski.
W W esołowssi. M. Windheim.

Bilety i d godz 9 -  5 w skłaazie nut G. Seyfarta (ul. 
AkademLka 6) a od godz. 6 wieczór przy kasie teatru.

—o~
REPERTUAR SCENKI LIT. - SATYRYCZNEJ 

„WESOŁA WYDRA" w sali przy ul. Sykstuskie*
ł. 19, I. p. (dawni,.. Kawiarnia „Splendid").

Program od czwartku 4. marca 1920 r.
Idzia Z lińska monolonistka, Wanda Zamorska 

pieśniarka, Kuźmiń-n.a i Schulzówna duet taneczny.
W ota-zek w nowych kreacv..ch, Dwernicki humoiysia. 
Ery,.a Chrzanowski tanc.rz, Bravourofi instrumentalista, 
.CT'ganię z nad 0 ołgi“ s etsch nastrojowy ze śp ewam> 
> tań:ami. .Dam a w czarnem* ar ek nada w I odsłonie 
(Wojtaszek, Neusser, Dwernicki, Biernacki, Scnulzówna 
.Pan Grabski w zalotach* Łrsa z francuskiego w 1 akcie 
(Zielińska, Zamorska, Kuźmińska, Wojtaszek, Neusser, 
Dwernicki i Biernacki) Kierownik artystyczny Boledaw  
Folaiiski. — PoeząteK punktualnie o godz 7N0 w eczo- 
rem. Bilety w cenie po Mit. 15, 10 i 7 wcześniej do na 
bycia w księgarni Akadem ckiej (1 fotel Europejski), 
a ot? gcdz. 6-tej wieczorem przy kasie teatru.

MTNISTER SKARBI! PRZYtJEZDZA DO LW O
WA. W e w torek 30 bm. przybędzie M inister skar
bu GraLtiki l w gmacu Dyrekcyi skarbu plac św. 
Ducha 1. przyjm ował będzie przedstawicieii władz 
i  urzędów skarbowych oraz chcących przedsta
w ić Mu swoje prośby i życzenia, reprezentan
tów innych władz. W e środę 31 bm. Będzie Mi- 
tiiste rów nież w  gmach” Dyi eitcyi Skarbu udzie
la1 studyeticyi stronom  prywatnym.

Ze Lwowa wyjeazie Mimsuar we środę w ie
czorem

NOWY DOW O. G. W E LW OW IE gęn. Ro
bert _am ezan objął urzędowanie.

Z ROZDAWNICTWA DARÓW AMERYKAŃ
SKICH Rozdawnictwem darów  amerykańskich zaj • 
mu ją  się cjpiekunowis ubugich. Oióż z dzielni ey 
Żółkiewskiej zgłosił się do naszej redakcyi robo
tnik, pd  6 lat służący w  wojsku, który niezwykłą 
edw agą odznaczył się w walkach o 'L w ó w , a 
m ający na utrzymansu liczną rodzinę, skarżyi Sję

na (takiego opiekuna, niejakiego p. Jarorzewskie- 
go, że odm awia m u przyznania tych darów  pocc- 
czas gdy inni, może mniej pomocy potrzebujący z  
łatwością ją  otrzym ują.

T ą la)tatką ehciel.byśmy zw rócić uwagę p 
opiekunowi, aby skore się już podjął tego obo
wiązku, pełnił go z należytcm zrozumieniem isto
tnie ciężkiego położenia ludności robotnjczej nie 
mającej często możności zarobkowania.

KONCERTY ORKIESTRY WŁOŚCIAŃSKIEJ 
NAMYSŁOWSKIEGO, już od dłuższego czasu za
powiadane wywiołary weLwowie itiezwykie za- 
.nterecowauie. Zespół ten, złożony z kilkudzjesię- 
ciu Judzi s  ławny jest w  całej Polsce. Ich mazury, 
oberki i wszelkie uarodbwe melodye z oryginal
nymi dodatkainj, elektryzują słuchaczy. Po za 
tern sięgają i do poważniejszego repertuaru  z za
kresu utw orów  filharmonicznycb, Koncerty te od- 
bęuą się d. 24-go w  sali Tow muzycznego a dn‘a 
25-go i żn-jgo w  Sołiole. Bilety do nabycia w  ks.ę- 
gain i Gubrynowicza, naprzeciw katedry.

PRZEDWOJENNE ZOBOWIĄZANIA WOBEC 
ZAGRANICY. W skutek wypadków wojennych li
czni ikupcy, przemysłowcy rękodzielnicy nie m o
gli w  swoim czasie w yrów nać zobowiązań w o
bec zagranicy zaciągniętych ty tu łe o  ceny kupna 
za sprowadzone -stamtąd towary. Zachodzi potrze- 
iha w sze^ęca akcyi mającej za zaaanie usta 'en  e 
isposohu ńkwidacyi przedwojennych zolifowjązań 
wobec państw , których w aluta wykazuje znaczną 
zwyżkę w  p.orównan,u z m arką polską wzgl. ko
roną. W  tyim celu Izba handlowa 1 przemysłowa 
wzywa mimejszem interesowanych rupców, prze
m ysłowców i rękodzielników, aby najpóżr.ioj do 
I-go kwietnia br. przedłożyli izbie następujące 
jsaczegóły:

1. Brzmienie, siedziba i  rodzaj przedsiębior
stw a dłużnika. ,

2. kraj zagraniczny w obsc którego przedsię
biorstwo ma przedwojenne zobowązanja,

3. Kwota zobowiązania, w  jakiej walucie?
4. Kodzaj' intei esu, z którego powstało zo

bowiązanie, wzgl. rodzaj i ilość zakupionego przed 
w ojną towaru.

ZJAZD STOWARZYSZEŃ LOKATORÓW. Dru
gi Zjazd wszystkich organizacy^ lokatorów w  Pol
sce [Odbędzie się wi d. 2 i  3 m aja r . bt w  W arsza
wie.

Zapraszt. się wszystkie or^n(izacye lokato
rów  ,które nie brały udziału w I. Zieżdzie do 
nadsyłania swych zgłoszeń do  Diui a Rady w  W ar
szawie, Sienna 6.

POLONIA AMERYK AN5KA śpieszy znowu z 
w ydatną pomocą dla kra ju  macierzystego. Oto 
według telegraficznego doniesienia z New Yorku, 
Polski Komilet Narodowy w Ameryce przekazał 
Amerykańskiemu W j działowi Raomkowemu (Fun- 
dacy ii la D-iaci Europy) 25.000 doi. na zakup 
żywności <Sa dzjtci w Polsce.

Jasi mO z kuoleti uzeed dar na ten cel Polaków 
Amerykańskich. S-anowi on według obem ego kur
su 4 mt'tony mk polskich i  poważnie z a . | i  fun
dusze dzięki Ittó rjm  Pai'isiwoivy Komitet Pomocy 
Dzieciom prow adzi akcyę dożywiania dzieci w 
Polsce.

Z DNIA; I NOCY. W  czasie ..Gorżltfch żalów w  
ljościele OO. J e iJ tó w  skradziono- p. Zygmun
towi Wolskiemu portfel z 1200 ]vl. i legitymaeyarr |  
— W  wozie tram K. D. skradzjono p. Markusowi 
Korpetowi 500 K. — Ks. Franciszkowi W ierzbi
ckiemu z Rzęzny Potoklej skradziono (lucę ze 
stajni 2 konne, wast. 20.000 kor — Piotr Bobczyk 
od d łu żs^ g o  czasu okradał rekrutów  na dworcu 
głównym, lecz w czoraj ujęto go na gorącym  u- 
czynku. — K atarzynę Hołowiecką z  W olkowa, 
przychwycono w  chwili, gdy usiłowała s,-ę w ła
m ać do p ;wnicy przy ul. Grodzickich 1. 11.

NIE BYLE JAKIE MASŁO- P. Kazimiera Ło
mnicka, Kam. przy ul. Częstochowskiej 1. 36, ku
piła od Heleny WdśMczyńSKiej z Grzymałowa 2 
kg. m asła, piacąc jej 220 kor Sąsiadka jej p Emi
lia Dudajebowa kupiła tylko 1‘80 kg. płacząc 198 
kor. W  krótkim czasie lód znajdujący się w  m a
śle roztopu się i pLrw szej pozosiato tylko 25, dru
giej 20 Jkg. tłuszczu. Aresztowana W aś. twierdz1 
masło to nabyła sam a w Tarnopolu i| nie oglądając 
go sprzedała.

NAPAD RABUNKOWY CZY FO R a CHUNKI 
OSOBISTE ? P. N Cham aides, w łaśc ęiel k ar 
loru  wym iany przy pl. H alickim  w racał ub. so-

/

boty  po 8-ej wieczorem do m ieszkania przy ul. 
Sykstuskiej 43, m ając przy sobie to iebkę z 100.000 
koron. W  klatce schodowej n a0le n .eznauy męż
czyzna udeizy ł go tępem  narzędziem  między 
oczy, załam ując m u  kość czołówą Na krzyk  
napadniętego Wybiegli sąsieazi i żołnierz straży 
bezpieczeństwa patro lu jący  opodal, lecz w za
m ieszaniu n apastn ik  zbiegł. Zawezwane P ogoto
wie ra t. udzieliło zran ionem u pierwszej pom o
cy, zaś n a  drugi dzień w szp ta lu  przeprow a
dzono operacyę rany . Życiu p. Cham ajdesa nie 
grozi niebezpieczeństwo.

CIEKAWA KRADZIEŻ. Do lokalu  żydow
skiego K om itetu ratunkow ego w gm achu Skar
bka, wszedł w południe p. M aurycy H aber k u r
sor. Drzwi lokalu  zastał otw arte w ytrychem  a 
w jed n \ m z pokoi zauwazył w ybity otw ór w 
drzw iach zam urow anych, od m ieszkania p Ber
n ard a  Ja g ira  w łaściciela kaw iarn i teatralnej,, 
Gdy w ew nątiz m ieszkania przez otw ór spostrzegł 
H aber w ytrychy  i zarzulkę Jeżącą na  ioteJu, 
wybiegł n a  ulicę, Dy zawezwać policyę. W  ty :u  
czasie jednak  w łam yw acze zbiegli. Pow iadom io
ny p. Jager skonstatow ał, że złodzieje skradli 
m u g o ló v k ą  32,000 K oraz biźuteiyę, wartości 
400 000 koron. Policy a tą  spraw ą zaję a się ener
gicznie i j ts t  nadzieja ujęcia sp ry tnych  w łam y
waczy.

B7ICZNCSC! ZNACZNA ZGUBA! WYSOKA 
NAGRODA DLA UCZCIWEGO ZNALAZCY! W  
dniu 22-go poniedziałek bm. około godz. 11-cj 
r&nc przy wsiadaniu do tram w aju w ulicy Gróde
ckiej obok ul. Bema z g u b io n o  wielki kulczyk bry
lantowy. Znalazca zechos zgłosić się do M. T„ 
Krzysztofowicza ul. Sokoła 4. U p.

—o —
LORNETKĄ pam iątkową z napisem „W  dhto 

Imienin od1 m ęża 19. 5. 1903“ oraz pęk kluczy 
w  granatowej torebce zapomniano w  teatrze dnia 
17. m arca wieczorem. Znalazca otrzym a wysokie 
wynagKiuzenie. W iadomość: Tadeusz Frzysztofo- 
wicz, ul. Sokoła 4, II p.

—o —

3  o s ta tn ie j  c h w ili.

Strejk w? kopalniach 3. Śląska.
SOSNOWIEC. 22 m arca. (Pat.) Wczoraj od

były się w kopaln iach  zgrom adzenia, n a  kiórycb 
naw et robotnicy uw ażaui za kom unistów  opo
w iadali się przeciw strejkow i politycznem u. 
W obec lak,ego nastro ju  spodz.ewają się, że w 
najbliźsiycii dn iach  wszystkie kopalnie podej
m ą piacę.

—O —
Pojednaw cza polityka rra n c y i w o o ic  

l ^ e m i c Ł
W IEDEŃ. 22 m arca  Pat. BK, z Paryża. Ko

respondentow i „Daily Chronicie* oświadczył 
Miilerand,, że stanow isko F rancy i wobec Niemiec 
da się w k ilku  s io n acb  wyrazić. F rancya nigdy 
nie była przejęta duchem  zemsty. C harakter 
ira r cuski nie zna nienaw iści wobec pobitego 
n .ep rzijac  ela. F rancya nie odrzuca możności 
gospodarczego w spółdziałania z Niemcami, ato li 
Niemcy m usiałyby  przedtem spełruć w arunk i po- 
k jo  we. Na t m punkcie F ian cy a  nie zgodzi się 
na żaden kom prom is i rząd jej jest zdecydowany 
w ystąpić przeciw wszelkim  probom  rewizyi tra k 
ta tu  pokojowego.

A m e ryka  odrzuciła  raryfikaeyę trakra- 
■u pokojowego.

WIEDEŃ- 22 m arca. (Pat.) „W r. Allg. Ztg “ 
z Berlina „Es. Change T elegrach* donosi z Lon- 
du : W ilson zam ierza z pow odu odrzucenia ra - 
tyfikacyi trak ta tu  pokojowego przez senat za- 
w izeć z N iem cam i i A ustryą pokój odrębny.

—O—
A m e ryka  za  pokojem  z  Rliemeamł.
WIEDEŃ. 2? m arca. (Pat.) BK. z W aszyng

to n u  :,0 bm Izba reprezentantów  przyjęła rezo- 
lucyę, p roklam ującą stan  pokojowy z Niem cam i 
i żądającą, by Niemcy uznały  w izystkie p ra
wa A m eryki, w ypływ ające trak ta tu
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Dawne ulubloiłe iŃpe 
i zborno inteligenf ju

\Ja niędzlele i fe<ńę-j 
koncert popołudniowy. ( P ł . A O  S M O L K I )

została po odnowieniu i urządzeniu i 
z Komfortem ponownie otwarta. — j. 
Codziennie Koncert muzyki salo- j 
nowei — Najlepsza Kawa, nabiał i 
z własnego folwarku. — Kaw arnia i 
jest zaopatrzona w pisma krajowe 
i zagraniczne. — — — — —

tfki.ec o uruchontieiłie przem ysłu
budowlanego.

LW ÓW , 22. marca.
P rz^nysł budowlany leży tdfogiem , lud

ność pierpi bran tnie szkań, ro no Lnicy, brak zarob
ku — a  rozpoczęciu pracy stoi na przeszkodzie 
osrak matfcryalow, oraz zorganizowania robót bu- 
tibwlanych

W  spi awueh tycn wypowiedzieli się na wiecu 
niedzielnym zarów no yiźynierowis i przemysłow
cy, jak i robotnicy.

Pr tewoclniczyri: prez. Izoy rękoiz . Schirmer, 
prez Izby inżyn; Gąsiorowski, delegat ze S ta
nisław ow a Io renz, prezes Związku robotn. bud. 
tow. T o m a s z e k

Przew. S fow. oudawniczych p. N o w o r y  t a  
wygłosił refeaat o uruchomieniu przemysłu bud:> 
wł'a(niegjji i jęibiętarcaenjTi surow ców  i jnateryalćw , 
w  końcu przedłożył rezolucję:

I. Zważywszy, że Rząd może tylko p rzy , 
wspóidz a aniu społeczeństwa spełnić swe obowią- 
zkj, uchwa:a się, by wylizana aa  wiecu1 stała de- 
Jegacya stanowiła

KOMITET DORADCZY DLA SPRAW  PRZEMY
SŁU BCiDOWLANFGO PRZY GEN. DELEGATU

RZE RZĄDU. C
«re Lwówku 4 deTiegacyi tej przekazuje się wybór 
środków , jakoteż całą troskę i staran ja o natych
miastowe uruchomienie robót budowlanych, jako
też w ytw órni m ateryałów  budow anych.

U W zywa się Rząd do natycnmiastowego zli- 
kw ido yanji i  i v, ypłacenia naieżytosci przedkiębior- 
óów i dostawców budowlanych za świadczenia dla 
skarm i państw a b. monarchii.

III W zyw a s.ę Rząd do poparcia tnateryalncgo 
łych przedsiębiorstw przemysłowych, które w cią
gu najbliższych lat trzech powstaną, a gnjiuę 

m . Lwowa, by

POD BUDOWĘ PRZYSZŁYCH FABRYK 
wydzieliła znaczny obszar gruntu przy przemy
słow ym  purze kol., poiączyła grom a z bufami tram 

waju elcktr., z przgwodesft elektr. i wodociągiem, 
i pobudowała do nseh drogi dojazdowe.

IV. Rezokteya ta domaga się od gminy wy- 
jecPrsanto u Rządu pożyczek hipotecznych dla in- 
aiytucyi i osób prywatnych na budowę domuW, 
oraz przyznania ulg podatkowych.

V. W zywa się Rząd do kreowania w M-;n, 
robót p u b i osobnego mchowego

WICEMINISTRA DLA BUDOWANIA NADZIEM
NEGO I PRZEMYSŁU BUpOWLANEGO.

VT. Wzywa się Rząd, by aprobatę spraw 
budowlanych poruczył gen. delegaturze Rządu we
Lwowie.

Poseł Ś l i w i ń s k i  atakow ał Rząd i general
nego delegata, gdyż nie starano  sie dotychczas u- 
Tucłłomić przemysłu b u Jo w ła n c p  i nie wypłacono 
dotychczas odszkodowań architektom i przedsię
biorcom, r^m o, że Rząd polski przejął zop. wią
zania A ustrii.

Inńeniem robotników przeinwiał fow. T o m a 
s z e k ,  dom agając się stworzenia w arsztatów  pra
cy dla bezrcbbtnych.

W  czasie przemówienia pcsła B r y l a  ujawn*ł 
się antagonizm wsi i miasta. Padały zarzu
ty wygłodzenia m iast przez zasobnych włośc;an 
i hałaśliwe protesty, gdy mówca zwrócił s.ę prze
ciw strajkującym  górnikom, którzy powodują brak 
w ęgła na uruchomienie przemysłu. W rzaw a zupeł
nie głuszyła słow a mówcy Poseł Bryl odpierał za
rzuty przeciw wlośeiaństwu i Rządowi i zape
wnił, że posłowie ludowi bęaą szczerze popierać 
spraw ę przemysły małopolskiego.

Zgłoszone wmosKi przyjęto.
Do stałej delegacyl, k tóra m a reprezentow ać 

ogół przemysłowców i robotników budów lanych, 
w ybrano pp.: inż. Opolskiego, bud1. Noworytę, 
przew. stow. murai zy Murzyńskiego, Szponaro- 
wslciego, Q rina, to w. T o m a s z k a  i C i e ś l e -  
w i c z a .  W ejdzie jeszcze w  skład delegacyi dele
gat Izby inżynierskiej i  4 delegatów z Krakowa 
i prow incji.

w ania Zjazdu na czas poprzednio w okóln ikach  
i ko iirm ikaia  a  oznaczony ę i U kw ietnia u. r.J 
Zjazd zostaje odroczony na  dzień 24»t,o kw iet
nia b, r. w W arszawie.

Zm ieniając term in  Zjazdu zaznaczam y, jesz
cze raz, że do dnia i l  m arca b. r. wehystkie 
orga« zacyc które o trzym ały reprezentacyo na 
Zjeżdzie n ; j.,zą ftadesłnć do B iura Komisy) Urn 
tra  Rej Klasowych Związków Zaw odowych V g- 
kaz im ienny swych delegatów; — w razie nie
wypełnieniu tego w określonym  term inie o rg a 
n izac je  oda»ss>2 zortaną pozbawione tem  samem 
reprezentacji na  Zjeżdzie.

S rk re ia rya t K om isji Centralnej 
K lasowych Związków Zawodowych.

— o - -
ZAWIADAMIAMY TOWARZYSZY MURfl 

R Z Y  cieśli i podm ajstrzy murarskich, by do Lwo
w a do pracy nie przyjeżdżali, gdyż we Lwowio 
.roboty ny-tna, przez co większa część miejsco- 
fcyych .jest bez pracy, a ci którzy przyjechali będą 
musieli opuścić Lwów.

Zarząd Związku1 robot. Lwiowianych.

J(omrsye sejmowe.
Komisya praw nicza i ochrony pracy pod 

przew odnictw em  tow. posłów d ra  Zygm unta 
M arka i Ziemięckiego rozpoczęła obrady  nad  
projektam i ustaw  co do utw orzenia urzędów 
rozjemczych dla zatargów w zak ładach  użyte
czności publicznej.

W  o b iad ach  uczestniczyli przedstawiciele Mi
nisterstw a Sprawiedliwości i M inisterswa Pracy 
i Opieki Społecznej. Po d y sk u sji uchw alono 
w vbr»ć podkom isyę z 12 członkow złożoną, u- 
pow ażsiając ją  do kooptow ania ezłonkow z ko
m isji przem ysłow o-handlow ej. Podkom isya ta 
rozpoczęła n a ty ch m iast obrady  i w brew w nio 
skowi posła Lutosławskiego postanow iła wziąć 
pod dyskusyę wszystkie W ciolki znajdujące się 
w kom  syi ochrony pracy, a regulujące kwestyę 
zatargów  m iedzy pracodaw cam i a pracownik:.* 
m i, a nie w yłącm ie' ty lko  projekt r sądowy.

Po tej uch wale przystąp iła  podkom isya do 
dyskusyi nad  określeniem , które zakłady należy 
uw ażać za zakłady  użyteczności publicznej. Roz
patryw ano rówmież w p o dkom isji potrzebę prze
dłużenia term  nu do przedłożenia Sejmowi sp ra 
w ozdania, albow iem  do p iątku  kom isya prac 
swych nie zakończy.

Komisya prawricza pad przew odnictw em  
tow. d ra Zygm unta M arka ukończyła na  posie
dzeniu z 18 bra. trzecie czytanie ustaw y o przy
w róceniu praw  skazanym  przez byłe rzędy za
borcze za przestępstwa wojskowej i politycznej 
n atu ry . Referentem  na Seim w ybrano posła tow. 
PtJfaka.

Następnie poseł W aleron  referow ał projekt 
listowy o związku sejm ików pow iatow ych. Imię 
m -m  m inisterstw a spraw  w ewnętrznych sprze
ciw ił się tej ustawie szef sekcyi p. Sienkiewicz, 
w ychodząc z założenia, że jest niedopuszczalnym  
łączenie się korporacyi praw a pu dicznego, ja 
kimi są sejm iki, w związki o charakterze p ry 
w atnym  ; poza tim  związek sejmików w całem  
państw ie byłby  rodzajem  drag.ego sejm u obok 
Sejmu ustawodawczego co rząa  uważa za nie
dopuszczalne. W dyskusyi w yrażono zdanie, ze 
spraw a ta  dotyczy ustro ju  sam orządu gm innego 
i powiatowego i pow inna być rozpatryw aną w 
Komisyi adm inistracyjnej, a również Komisya 
konsty tucyjna pow inna w tej sprawie zabrać 
głos. Dyskusyę nad tym projektem  odroczono.

Datki na funducz Opory.
R obotników  Zagłębia Rorysław.

Nr. 461 Jo an n a  Fanto  167 Mk., Nr. 
Flussige Silwa P iana 100 Mk., Nr. 526 Kop 
ozczęść Boże Nr. I II  167 Mk., Nr. 446 
Uciera 448 25 Mk., Nr. 439 F an to  Mefa 230 
Nr. 477 Stefania i W ilno 293 Mk., Nr. 565 
wa P la m 255 Mk., Nr. 587 P rem ier Las 160 

Nr. 148 F an to  M arya E lżbiela 361 ML, 
536. 248 Mk., Nr. 537, 255 M L, Nr. 538, 392 
Nr. 528, 527, 572, P rem ier M arya Teresa 698 
Nr. 520, 421 K arpaty D ąbrowa 756 Mk., Nr. 
337, P rem ier Scfccya M arcel 546 Mk., Nr. 
P rem ier Las 94 Mk., Nr. 482 Silwa P ian a  280

C. d.

459 
Unia 
S-vS. 
ML , 
Sii" 

M L, 
Nr. 

M L, 
Mk , 
335, 
506 

Mk.,
n

^ t t U F - S Ł a i Ł ▼

l i  rubrykę rodafc^ya ni* adpswiaJ*.

Wyjeżdżając wkrótce na kilkumiesięczny po 
byt do Stanów Zjednoczonych północnej Ame-yki, 
przyjmuję do załatwienia v szepcie sprawy na
tury prawnej.

6 r  H f ^ r e i i  P e S i l m g ,
adwokat w Rzeszowie ul. 3-go Maja M

3  ruchu robotniczego.
Do wszystkich Klasowych Związków Zawodo* 

wycb i Rad Związków Zawodowych. 
W obec niem ożliwości technicznego przygoto-

D yre k c ja  Skarbi- 3 £ “,% r a S ±
1920 r. L. 23148 przydział sp iry tusu dla k on
cesjonow anych  szynkarzy w obrębie Izb h a n 
dlow ych lwowskiej i biodzkiej. — W zywa się 
przeto interesow anych, a6y zamówili pisembic 
spirjrfus w Oddziale spirytusowym we Liwcwis, 
ul. Ptośsiuszfci 1. 7 przy dołączeniu poświaocae ■ 
n ia S tarostw a, ie  wykonują ohecnie rzeczyroiścm 
wysESink lu6 drobną sprzedaż spirytusu. 
H andlsrzorti spirytusu nie zostanie spirj-tus p i - 
dzielony.

Gospodarstwa rolne połączone z gorzelniam i,
naw et nie będącem i obecnie w ruchu , mogą 
otrzym ać także przydział m ałych  ilości spirytusu 
na cele gospodarcze za zgłoszeniem się w 
Związku przedsięoiorców gorzelni rolniczych, 
ul. Kościuszki 1. 7.

apetyalisia charo# wencrjeraych, skirajrch J zotmeijki

D r ,  ffo ih - ? n  R u s  m a i i n
ord. od 8 10, 12—1 i 3—ó. Lwów, Kopernika U,

Z a l i t a d  d e n t y s t y c z n o - t e c h n l c z n y

F R A N C IS Z E K  G L A 5 G A L L
broóro, ul. Syftstuska 2. 112-04

S E S 1 T A
od 22  dr 24 bm.
dram at w 4  a k ta ch , T R A G B D  £ - i L  Z A Ź D R O Ś C I 1

w y ś w i e t l a  

m  i  o  nr e? a  . *r -Ft
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Ssrrd&Ojsfaio p rzez uduszenie.
W  ub  niedzielę Sala Neuoerger, licząca lat 

22, popei&iła sam obójstwo w m ieszkaniu prz* 
ul. Jab łonow sk ich  1. 28. M atka denatk i z.as‘ a a 
ją  v pozycji stojącej w kuchnią gdzie zwisała 
■fc.a pętlicy uczynionej z ręcznika, zuś głowę za
w iniętą m iała w prześcieradło. Powodem samo 
L ójstw a m iała  być m elancholia . Z m arła już 
przed tygodni sm w zamiarze sam obójczym  sko
czyła z w ysokości II p ię tra  w jednej z kam ienic 
przy ul. Jagiellońskiej, lecz zaw isła n a  suk.ence 
i to ją uratowało.

Dwa sa m o b ó js iw a .
S a m o b ó js iw o  cfiT opca.

Maciej GiitteUnaches, liczący lat 14, syn urzęd. 
pry w. zstji. przy ul. Piekarskiej 1. 14 w ustępie 
realności przy ul. Jabłonow skich 1. 24 wystrza 
łem z rewolweru, skierow anym  w praw ą skroń, 
odebrał sobie życie. Powodem  sam obójstw a była 
spraw a 40<i koron, k tó r, cii zm arły  nie by ł w 
stanie oddać interesow anem u. •

A łera „gam® iwa*1 przet* sąd em
wojskowym.

Lwóa? 23 m arca
Z początkiem  rozpraw y w niedzielę, prze

wodniczący maj. dr. Giziósk' zakom unikow ał 
le prezeniantom  prasy, że gdyby pojaw iły s ;ę 
tendencyjne spraw ozdania z rozpraw, to  sąd D.

G, odniesie się do m in.steryum  w Warsza* 
'vie z  wnioskiem , by zarządzić tajne rozpraw y.

Ponadto  osw. idł'za, że sporu  m iędzy nim 
°  Wotantem m aj. Kosaczem nie było  podczas 
Rozprawy, jak  to podał jeden z dzienników.

N a s t ę p n i e  irybunał uchw alił nie przesiuchi 
"wać sprow adzonych z więzienia stanisiaw ow  
skiego Krokowskiego i Kwiecińskiego.

Po odczytaniu aktów  oraz kilku rachunków  
rozprawę odroczono do poniedziałku.

W p o n ied za łek  przem aw iał p rokurato r. 
W edle faktów  stw ierdzonych na tej rozpraw ie i 
rozpraw ie przed sądem potowym , dom agał się 
Uznania o: aarżonych  o zbrodnię przeciw sile 
zbrojnej państw a.

O brońca dr. P ieracki w ykazyw ał słabe stro  
ny  ak tu  oskarżenia, b rak  winy oskarżonych i 
prosif o uw olnienie oskarżonego Stankiewicza.

O brońca R osenm anna dr. Hersztal w szere^ 
gu dowodów przekoryw oje, że niem a tu  dowo- 
dow by działalność oskarżonych kw alifikow ać 
jak o  zbrodnię przeciw sile zbrojnej panstwn. Je 
żeli wojskowość potrzebow ała koniecznie mate- 
ryałów  to oskarżeni czynili dobrze, że ifh  do
starczali, tem bardziej, że za te gum y ofiarow y
wali iip ceny wyższe inni O bjeatyw nie nie byli 
w .nni, bo nie wykazano szkody,* jaką poniósł 
skarb  państw a z ich działalności, zaś subjektyw- 
nie rów nież są bez zarzutów , bo nie m ieh złe

go zam aru. Toteż prosi, jeżeli nie o uw olnienie, 
lo o przekazanie ich sądowi zwyczajnemu.

T ry b u n a ł po długiej naradzie ogłosił uchw a
łę, że

uznaje się nie CDlaścirogm
(tem sam ym  oddaje oskarżonych poa kom peten- 
cyę sądowi cyw ilnem u), oraz uchw alono zatrzy
m ać ich nadal w sresz ie  śledczym. W  m oty
wacji w yroku podano, że try b u n a t z odbytej 
rozpraw y nie n ab ra ł przekonania by oskarżeni 
działali przeciw sile zbrojnej państw a.

P ro k u ra to r zgłosił zażalenie nieważności.
Rozprawoi „cukrow a" isk  sam o i ta „gum o

wa* w ykazała, że w ub. toku były  wielkie nie 
porządki w etapow ych m agazynach i urzędach. 
Doza tem i nadużyciam i i osob«mi grpsowaty 
m asy „ciurów’", którzy na  w łasną rękę w więk* 
szych lub m niejszych rozm iarach rozgrubiuli 
dobro publiczne. W tajem niczony w te p rak tyk i 
zD rodnicze może zauważyć, że m afia ta  jest so
lidarną w ofenzywie czy ckfenzywie. Biada tem u, 
kto  pom szy to  gniazdo jadow itych  szerszeni.

Jak  aferę cukrow ą i odzieżową i nieporządki 
w tych oddziałach w ykrył przypadek, tak  sp ra
wę „gum ową" wykryto li tylko dzięki staraniom  
i zabiegom z pobudek ideowych kapt. Boguckie
go. Za ługą jego jest, że nie zważając r.a liczne 
osobiste przykrości, jął się po m ęsku tępienia 
lozwielm ożm onego zła. Pew ni jesteśmy że przy
gniatająca większość uczciwego społeczeństwa, 
wszelki wysiłek w każdym  czasie, gdy idzie o 
ra tunek  zag ożonego dobra publicznego, lob  m o
ralnego, poprze i bojowników jego należycie 
oceni.

Sytuaeya to Saksonii.
WIEDEŃ. 22 m arca Pat. Telegr Comy. ze 

Stuttgartu . 20 Um W  Sakson.i jest dziś o wiele 
spokojniej niż wczoraj. Wszęuzie podjęto pracę, 
m im o to kom uniści panują jeszcze-w  znaczte j 
części kraju . W Stuttgarcie sy tuaeya się zao
strzyła. O idzialy R eichsw ehra odL& nsportowuno 
Jo  Z ag łęn u  R uhr.

—O—
$5 alk i w Lipski..

KRAKÓW, 22 m arca (Pat.). Radio z W ie. 
dnia. B. Wolffa z Lip-ke O ch o tn k zy  p u Jk, w 
skład którego wchodzą także nieliczne oddziały 
«oj>ka rządowego, brom  w nętrza m iasta Mię- 
scanj’ oddział szturm ow y w ykonał wczoraj wy
pad poza barykady  w k ierunku  Domu Ludow e
go, w którym  znajduje s!e siedziba kom endy 
przeciwnika. Po przygotow aniu artyterzyckiem  
w z ię to  s z t u r m e m  d o m  stojący w  płom ieniach 
Załoga Domu Ludowego straciła 5 luuzi w za
bitych, 12 w ran n y ch  i 50 jen  ow. Inne oddziały 
szturm ow e atakow ały  barykady w  pom ocnej 
części m iasta, w obsadzonych częściach przed
mieścia w okręgach pogranicznych aż do ulicy 
Aioe> ta.

Umowa Dolsko-ausfryacka.
WARSZAWA. 20. m arca. N arady  handlow e 

polsko-austryackie, toczone w W arszaw ie z 
przedstawicielam i rządu austryackiego, zostały 
ukończone i zaw arto  um owę handlow ą bardzo 
korzystną dla Polski. W edle tej umowy r^zad 
au su y ack i za węgiel, rojsę naftow ą i inne su 
rowce zobowiązał się dostarczać Polsce w zna
cznej ilości m aszyn, narzędzi rom iczych, a rty 
kułów  cli“im eznych

Ogłoszenie.

R ew olucyjne wrzenfie w H iem csecL
'Stoalki to Berlinie z wojskami baliy- 

ekiemi.
WiEDEN, 22 niurea, Pal BK. z Berlina. P re . 

zydent Bauer przybył w tow arzystw ie m inistrów  
i przedstawicieli stronn ictw  większości 1 wziął 
udział w naradach  rady  związkowej. Popołudniu 
odbyło się posiedzenie rady  gabinetowej. W oj
ska bałtyckie powróciwszy do Berlina, zajęty 
kosz iry pionierów  i koszary P ań z tr. Pad pi*esyą 
uzb ro jo n y .h  lobotuików , opuściły w krótce ko. 
szary piauicrakie, ale w koszarach Panzer po- 
zostaiy dotąd

Ebert panem położenia.
W IEDEŃ 22 m arca Pat. BK. z Paryża. P e ł

nom ocnik niem iecki Mayer zap wnił, że gabinet 
Eberta iest zupełnym  panem  położenia i w ypeł
n i sum ieanie postanow ienia t ra a ta tu  pokojowe
go B.jda am basado ów postanow iła nie obsa
dzać niem ieckich lerytoryów i un ikać m ieszania 
Się w sprawy Niemiec. Mayer dodał, że niem a 
ooawy ruebu  spartakow ców  i ie  obecne próby 
rew o lu c ji w krótce doznają zupełnego niepowo
dzenia.

Spokój ot Berlinie .?
W IEDEŃ 22 m arca Pat. BK. z Berlina. Stan 

oblężenia w Berlinie i B randenburgii został w so 
bolę popołudniu  zn.esiony. G iełda będzie oliwar 
tą  we wtorek.

SpBrtakorocy to ?aeh, Niemczech.
BRUKSELA. 22 m arca. Pat. Ha s. Z Akwiz

g ran u  donoszą, że gdy 19 bm. w Essen obw o
łan o  rzeczpospolitą rad, M uhliieiin, O berhausen 
i ElbcrfeUi zostały zajęta pi zez spar akowców. 
Część pobitych  wojsk izadow yeh seh ion ila  się 
na pas angielski, gdzie zestala rozbrojoną. W 
nocy 2C bm . zajęli spartakow cy Du seldoii,»a 
wojska rzędowe opuściły m iasto bez walki. W oj
ska belgijskie, k tóre znajdow ały się na  praw ym  
brzegu Renu, cofnęły się bez przeszkód na brzeg 
lewy Poc yniono wszystkie zapędzen ia , aby u- 
nicestwić ew entualne ataki i-pai takowców na 
m iasta nadrensnie. Zanosi się n a  tibsadzeuie 
D uisburga przez spartrkow cow .

Z pow odu przejścia niektó ych now iatów  z 
obszaru galicyjskiego fro n tu  do obszaru Dowódz
tw a Okręgu G eneialńego Lwów, pow tarza się 
już raz w ydane ogłoszenie jak  n a s tęp u je :

W zywa się wszystkie osoby m aiące w iado
mość o miejscu przechow ania lub ukryera (za
kopania) przedm iotów  zdobyczy wojennej, ora* 
osoby przechowujące lub ukryw ające tak ie  przed
m ioty na  obszarze D. O G. Lwów, a to  w po
w iatach: N sk o , Ł ań cu t, Przeworsk, Jarosław , 
Brzozów’, Przem yśl, D obrom il, Sia»y Sam bor, 
T u tk a , Drohobycz. Sam bor, Mościska, Jaw orów . 
Cieszanów, Dolina, Skoie, Bobrka, P rzem yślany, 
R onatyn, Stanisław ów , T łum acz, Bohorodezany, 
Nadworna, Radziechów, kam io n k a  Strum iiow a, 
Złoczów, Zborów, Brzezany, Podhajce, Buczacz, 
Zaleszczyki, H orodenka, Kołomyja, Śniatyn, Pc- 
czeniżyn, Kosów, aby zgłosiły je  do Dowództwa 
Okręgu Generalnego Lwów, Referat zdobyczy, 
plac B ernardyński 1. 6.

Do zdobyizy w ojennych zaliczają się wszy
stkie przedm ioty i m ateryały , k tóre służą do 
prow adzenia wojny, a  które nieprzyjaciel w 
k ra ju  pozostawił, jak o  lo :

wszelka broń p a ln a  i ideczna, am unieya, ja« 
szczyki, autom obile, wrnzy, kolejki, aeroplany, 
przyrządy iadio-telegraficzne, telefoniczne, sygna
łowe, DinoHe, perspektyw y, in strum en ta  pomi&» 
rowe, pentony, liny, łańcuchy , d ru ty  kolczaste, 
m undury , obuwie, plecaki, rzemienie, chom ąta, 
m«taiowe, drew niane, surowce rożpego rodzaju, 
sk łady z żywnością, konie, bydło, pieniądze, 
kasy i inne rzeczy w zakres zdobyczy wojen
nych wchodzące.

Cała zdobycz w ojenna jest w łasnością woj
skową Rzeczypospolitej Polskiej. N iepraw ne przy
właszczanie i  bie iub zatajenie rzeczy należą
cych do zdoby zy w ojennych podlega karze 
według przepisów kodeksu karnego. Za zgouność. 
Kotik ppor. Szef sztabu D. O- ti. J a n  Thullie 
ppik. mp-

M  gtejjB
t wtitnzw i. i 
L i  t u i  m tn a f f i  e a ic

it fS w iiR r te ln e g o
s r c y d z i t l a

s o  R p i i m
w 7 antach z prologiem

IIERlTHfi WIMCIT
=  ( P M A . W J J A .  Z W Y O I ^ J S d A )

W I łownej roi? JMT A .lj t ’.
TRZY EPOKI: 1. Rzym za czasów 
Decyusza. II. W małem miasteczku. 
Rok 1500. III. Na dworze panują- 
cnoo n.sieda Alberta. — —



„DZiENNIK LUDOWY'* N r. Ti

w a m codziennie o godzinie 7*?>0 RsdHTffyczajnj program The Jusnaieffi najznakom . truna akrobat. 
fenomen, m uzykalny. 6mil a Hose igrzyska antypodyczne R enbórg m anipu lato r. nflotHj/it, f i l  her, fiOHtafeha,

    Tarnscoscy. Z powodu nieprzewidzianych przeszkód, farsa. 12 afo.-kefjd
W niedzielę i święta 2 przedstawienia o jod*. 4-ej i 7*30 wieczór. —  Bilety wcześnej do nabycia w składzie papieru S. Gabryt.a, ul Legionów 3.

P rosim y o rychłe odnowienie pre 
num eraty eelem uniknięcia p rze rw y  w 
dalszej przesyłce dziennica. 
Prenum prata m iesięczna w yn osi obecnie

Z  J  H c r o n  -  i f i  f f l a r e b .

K s m u n tk c i i / .

WSCHODNIO-GAL SEKRETARYAT P O L U . 
P P. S. WE LW O W IE, fiink.cyonułe slaie w 
lokalu  Rady robutn. Rynek 8. I. p. w godzinach 
przedpolu Jutow ych, dla towarzyszy lwowskich 
0,1 godz, ó-tsj do 7 mej wieczór

Listy z prow ineyi adresow ać należy \ Bro
nisław  S k x l|k , Lwów, Sykstuska 21 Redakcya 
„D ziennika Ludowego*.

ZAR7ĄD UN1W LUD. odbędzie posiedzenie 
dziś we wtorek o godz. 7. wiecz. przy placu 
Akadem ickim  1.

WSZYSTKICH TOWARZYSZY, którzy pobra- 
1 m ark i podatku  partyjnego upraszam  o nade
słanie wykazu p lącących podatek oraz o zw rot 
m aren,  ̂ zg ędm e o w ym ianę na nowe m ark i. 
Urzęduję w poniedziałek, czw urtek i sobotę od 
5«tej. do 7 -niej wieczorem. Konarski.

„RADY FA BRY CZN E i ZWIĄZKI ZAWODOWE* 
¥1 ST R E SZ C Z E N IU  FR DURSKIEGO. Pod po
wyższym ty tu i tir. wyszła z d ru k u  nader in te re 
sująca brossurka nakładem  Ludowego Tow. 
W ydawniczego, Lwów, ul. Sykstuska 23. Bro
szurka ta pow inna się znaleźć w ręku każdego 
zorganizowanego towarzysza ze względu na swą 
treść określającą się już w sam ym  tytule. Do na* 
bycia w  ad m in is trac ji „D ziennika Ludowego* 
po 2 Mk. za egzem larz.

KOLO ZABAWOWE KAFLARZY zawiadamia 
że przerw ane lekcy e tańców rozpoczną się z 
dr.'en?. 23-go m arca w nowym lokalu przy ul. Z,jc-i 
fc/Jitej 1. 7.

K O M ifET MIEJSCOWY żyd. soc. dam. par
ty! coDotniczej (?o,ato-Syon) urządza dziś we w to
rek 23. b. m. 67 godz. 7*30 wiecz. w  sali Kahatif 
Bemst-enia I. 12 wykład tow. JudLsa redaktora z  

•W arszawy na temat ^żydowski problem kulturalny 
H światopogląd socjalistyczny**

WALNE ZGROMADZEŃ, E CZLONKCW KON- 
BUML wszystkich pracujących robotników wszel
kiej kateguryi we w arstatacb wojskowych ,tak 
w D. O. G. jak i w  D. O. E.

Odbędzie się w e czwartek dnia 25 m arca 1920 
13 godlz. 4. popoi. W  ałi Związku M etalowców przy 
ul. prmdańsidiej 31 I p. ' ,

Porządek dzienny:
ffi W ybór Dyrekeyi i Rady ladizorczej.
2) Sprawozdanie z dotychczasowej działal

ności.
3) Odczytań o (Statutu! I i II reguły,
41 Sura wy konsumowe,
5), Wnioski-
T ow arzysze: Dyrekcya upoważnia wszystk.ch 

Mężów Zaufania pracujących we wa estetach d'o 
KDieraiia udziałów  po 200 Mk. i wpisowe po 
5 Jdk., a  zebrane uUziay należy w |io t e  do Dy- 
relćcyi, przy Związku M etalowców ul. Ormiań
ska 31. I. p. w  poniedziałki i czw arud o  go dr. 
17-ej wieczór Towarzysze ponieważ spraw a jest 
barczo w ażna jawcie się wszyscy.

Dvrektor- Skarbnik:
S tan,sław  Grwuawicz, ZygsnuJit Mach.

KÓŁKO ZABAW OW E LRUKARZY LW O W 
SKICH zaprow adza mj/żssy ku rs tasuóro pod 
k ierow nictw em  p. D. jfiw orskiego, tan ce rza  te a 
tru  m iejskiego. W oisy przyjm uje się codziennie 
o godz. 7 w lokato Slow. ul. P iekarska 18 I p 
Początek kur«u dnia 6 kw ietnia 1920.

‘ . ZWIĄZEK M ETALOW CÓW  urządza kurs 
[ tańców  z dniem  ló  kw ietnia przy ul. O rm lań- 
jskiej 1. 31 I. p Zgłoszenia przyjm uje się każde
go dm a w konsum ie m etalowców ul. Grodzi* 
ck ich  1. 8.

CHÓR ROBOTNICZY Towarzyszy poszczegól
nych  organizacyj z* wodo wy uh, chcących wyuczyć 
się śpiewać i b rać udział w w ystępach Chóru 
robotoiczego, prosim y o zgłaszanie się w Zzuą* 
zku M etalowców przy ul. O rm iańskiej 31, I. p.; 
codziennie od godz. 7 do 8 wtoczoJSm.

O rganizacye, które posiadają nuty, zechcą 
takow e wypożyczyć Chórowi robotniczem u.

LOKAL STOW . KAFLARZY został przenie* 
siony n a  ul. Zieloną 1. 7. I. p.

OGŁOSZENIA*
ś p i e s z c i e  

elsg^nckis Panie
do krawca damskiego Józefa 
FLIKA, wykonuje tanio, szy
kownie, kostyumy, płaszcze, 
sukHie ul. Blacharska 1. 20.

M . eftra, klak
okazyjnie do sprzedania -  
wiaccmośż w Administracji 
„Dziennika Luuowego* ul 
Sykstuska 2 i. U p.

f t y j w j i n  salonowy kupię. 
U j W a i l  wieikuśc* 3 X 4  
ZgłoszenG : ul. Sodewa 4. 
li p. na prawo.

Lgzamnawanepi
p alacz t-ślu sarza , 2) szo 
fe r / ,  3) laDoren a aotecz  
n ego przyjmie zaraz Szpital 
powszechny we Lwowie. — 
wynagrodzenie miesięczne 
około 760 koron, całodzien
ny wikt I! kl. oraz m iesz
kanie, światło i opał. — 
Dla żonatych pobory większe. 
<alezn<e od lości czlorków  
rodziny. 347—3

> 1  \ \ i m  d s M  m le k
świeżego, pełnego potrze
buje krajowy Szpital pow
szechny we Lwowe. Ustne 
i pisę nne zgłoszenia przyj
muje Zarząd szpitala. 348-4

J  » w dobrym stanie i a n a
^FreUaur kupjęj a .  ^  j u  pocza*ku- 

Bliźsza wiadomość; E. j^cyTech-
bcr.ier
Krzyża.

Drohobycz, jW.|rnK< aa 2000 -  3Ó00 K. za 
3jUyrobienie posady przy kolei, 

    — głoszenie listowne pod
u m ii ia i  złoto, srebro, .Akademik* peste-restante 

bn lanty i szti.cz- Tarnopol, 
ne zęby. N. Wandęr. Grd 
deck& ló. (obok Bema).

r o o a a Ł  c r o j s i a i - w a a  i  jp ^ Ł sa r^ T a ssm a aŚwierzby
w y o t ę p i ą J ą o e j a J r O  k r o n t y  e m t i i » ’

MASÓ Dr.HELMERIGHAć
CENA: 5 Atk„ 10 Młc i 15 Mk.
MY 10Z.O D uT R O O i 5 Hk. u

.  ZIÓŁKA KREW C2FSZCLACE 4 Mł

j*X3X3 T ersrsr  b e ł a d  i  w t m ó KIM ? imsa, lii KG HM®
g  Z a h ł a d  d e n ły 5 !y c z n o - te c h n i ic z a yi IjFii? a Fekeldiyaa i

wykonuje wszelkie roboty w eatng
a  najtiow szych systemów £a  b
a  L w ó w , E a z im ie s  z o w s S a  17, p a s a Ł  Z

Sss/im
i c C  c  l  o-tiru itii/

e ) ^ c - r u Ł e J .  f ;

1 3 S S S ' k a u c z u k o w e  i metalowe w y  
W  * konuj e po najtefisiych ceisscŁ

S Z Z Z Z S Z S lilZ  Mass Siaserman
Ffi fe ffi-WŁUP w eneryczne, skórne, zastarzałe — 
m 1 ■dJi ■ leczy & r» o « p 7-EŁiiatBi, ^Lar.
F H IB C H t,  xxlio«. W a l o w c t  X. jL.X. 
Wstrzykiwanie prepa.atu Neo Salvsrsanu tylko przed
południem, 872-26

B y ły  e le w  k l in ik i  w l r d e ń s k ie )
D r .  IVj I O D ^ J L /  S A L P E T E R

ordynuje w chorobach skórnych i -wenerycznych 
od 12- 6 Lwów, S^kstuska 17.

' i ł  \  KI A l  H V  Hasaż ■wisoiaścdł. 
s A i r i U  L u A  ^mia.ia programu dwa -asy 
1 w tygoa.: we wtorki) piątki.

4>d ś ro d y  17-iro n ia re a  1920 r.

S e r y a  ii.  
f i l  i P *

Ssnracyjny dram at.

| O d  r o k u  I8 IjO i s t n i e j ą c y
H A 3 ł  D E  U  H E K R A T Y  i K A W YHEEDUI.
w e Ł - w  c t g  i e , u t , X 4  u t o w a l k i e g o  3

poleca

HERB A T Ę  A N G I E L S K Ą
w  n a i p r s e d n i e l s i y c l r  g a tu n k a c h .

O. J. 3216. L. cz. 3222/pras. Lwów, d. l/III 1S.0
O t o ^ i e a z c z e n i © .

„W zbrania się przywłaszczenia sobie mate- 
ryałów  fortyfikacyjnych, jak  d ru tu  kolczastego, 
belek, desek, żelaza i b lachy  żelaznej znajdują
cych s i ę ^ w opuszczonych row ach strzeleckich' 
i um ocnieniach potow ych, Znoszenia um ocnień 
m ogą nastąp ić ty lko  za zezwoleniem Dowództwa 
Okręgu Generalnego Lwów. W  w ypadku o trzy
m ania takiego zezwolenia należy uzyskane m a 
(eryaty forfyf zdeponow ać w jednem  miejscu 
i bezzwłocznie podać do w iadom ości najtftiż- 
szemu Dowództwu placu lub posterunkow i Po- 
bcyi państwow ej, celem dalszych rozporządzeń 
w m yśl w ydanych równocześnie przez Dow. O. 
Gen. rozkazów.

Ptzywłaszczenie tak ich  m ateryałów  i zuży 
w anie dla celów w łasnych jest w zoronione i 
będzie w każdym  w ypadku surowo ścigane. 
Gdyby w braku  m ateryału  drzewnego w bliż
szej okolicy* d ru t kolczasty został już użyty 
przez gospodarzy ro inych  d la ogrodzenia swej 
posiadłości, „należy prosić D, O. Gen. Lwów, o 
zezwolenie na odsprzedaż".  ̂ 21ÓI

Zastępca Dowódcy: Nouiutny Generał-podporucznik.

DruYi sdoickackiB i iislsrydneP O u B C A  =

w  l > r u J K a r n i  l | ^ n *
L w o w i e ,  x x i  s y i c a t u s u a  3 e , '

Zast. nacz. red. i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. Drukiem A. Gołdmar- we Lwowie, Sykstuska 19.


